
r
'

-

e-1Dzt^o konserwatorów z PKZ
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tygodniu do „ti- nością konsulatu polskiego w E-Jeszcze w tym tygodniu do „tl-
ra” zmierzającego do Anglii wło­
żone zostaną w Krakowie szcze­
gólne paczki, Dziś w ich plom­
bowaniu uczestniczy celnik. A
dzieje się to w Collegium Iuri-
dicum, gdzie tymczasowo mieści
się Pracownia Konserwacji Wi­
traży Krakowskiego Oddziału
PKZ.

Konserwatorzy Leszek Heine,
Tadeusz Przybylski i Mieczysław
Swierczek mieli do wykonania
trudne zadanie: konserwację
dwóch witraży XIX-wiecznych
zajmujących łącznie powierzchnię
6 metrów kwadratowych. Jeden
z nich to ogromne drzwi wraz

z obramowaniem, który po za­
montowaniu znów będzie pełnił
funkcję użytkową. Drugi nato­
miast będzie eksponowany jako
„świetlny obraz” Oba są włas-

Kraków — Jugosławia

„Kabel"
wypoczynek i sport

W 1983 roku podpisana została
pierwsza umowa kooperacyjna
pomiędzy krakowskim „Kablem”
a fabryką „Novkabel” w No-
vym Sadzie w Wojwodinie
Współpraca z jugosłowiańskimi
partnerami stale od tego czasu

się rozszerza — w sierpniu pod­
pisano kolejne umowy z fabry
kami „Svetozarievo” (Serbia)
„9 Maja” (Macedonia). W ramach
nowych umów „Kabel” dostar­
czać będzie do Jugosławii wyro­
by o wyższym stopniu przetwo­
rzenia (m. in. pasemka ośmio- i
czterodrutowę z drutu o średni­
cy 0,25 i 0,40 mm), co dla stro­
ny polskiej jest bardzo opłacalne

Niezależnie od współpracy gos­
podarczej. rozwijają się kontak­
ty pozaekonomiczne: aktualnie

(Dokończenie na str. 2)
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Ponad 500 domów w pobliżu Me­
diolanu uległo uszkodzeniu na sku­
tek gradobicia, które miało miej­
sce 19 bm. Grad uczynił spustosze­
nie także w licznych uprawach rol­
nych. Na zdjęciu: dach jednego z

uszkodzonych budynków.
Fot. CAF — Reuter

w

UTRO pogoda w rejonie
||| Krakowa kształtować się
31 będzie pod wpływem klina
Śg wyżowego znad Europy Za-
M chodniej Zachmurzenie u-

miarkowane, okresami du-
że. Temp. min. nocą 9,
maks, dniem 20 st. C. Wiatr

słaby i umiarkowany zach. Dziś
rano wilgotność powietrza wy*
nosiła 95 proc.

CIA werbuje
najemników

LONDYN (PAP). Centralna A-
gencja Wywiadowcza USA wer­
buje najemników byłego reżimu
rodezyjskiego i kieruje ich do u-

tworzonych przez amerykańskie
służby specjalne baz w Hondura­
sie i Salwadorze — informuje u-

kazujące się w Zimbabwe pismo
„Sunday Mail". W końcu ub. ro­
ku wysłannicy CIA przebywali w

RPA, proponując terrorystom,
którzy uciekli do państwa apar­
theidu po proklamowaniu niepod­
ległości Zimbabwe, udanie się za

wysokim wynagrodzeniem do
Hondurasu i Salwadoru. Jak pod­
kreśla pismo, zawodowi zabójcy,
pod kierunkiem doradców z Pen­
tagonu i CIA, dzielą się tam do­
świadczeniami w prowadzeniu
akcji terrorystycznych i dywer­
syjnych z kontrrewolucjonistami,
mającymi bazy w pobliżu grani­
cy z Nikaraguą.

nością konsulatu polskiego w E-

dynburgu, w którym PKZ-y
przeprowadzają generalny re­
mont.

Praca nad witrażami z Edyn­
burga zmusiła krakowskich kon­
serwatorów do wielu ekspery­
mentów. Najtrudniejszym proble­
mem okazało się szkło. To ory­
ginalne, angielskie ma specjalną

(Dokończenie na str. 2)

Fot. ST. MAKAREWICZ
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Przejechały po nich miliony aut
♦ W 1883 r. urodziła się Cze­

sława Grosserowa (pseudonim
Sława), lekarka, działaczka pol­
skiego i międzynarodowego ru­
chu robotniczego, w latach 1926—
27 sekretarz Komunistycznej
Frakcji Poselskiej w Sejmie.

♦ W 1911 r. cesarz Niemiec
Wilhelm II, wygłosił w Ham­
burgu wojownicze przemówie­
nie, ujawniające zaborcze cele
państwa. Zapowiedział rozbudo­
wę marynarki wojennej i zażą­
dał dla Niemiec „miejsca pod
słońcem”.

Było to 21 sierpnia
♦ W 1946 r. w Meksyku zmarł

w wyniku ran zadanych w za­
machu Lew Trocki, działacz
rosyjskiego ruchu robotniczego,
przywódca dogmatycznego nur­
tu negującego możliwość budo­
wy socjalizmu w jednym pań­
stwie, organizator walk frak­
cyjnych wewnątrz partii, w 1929
r wydalony z ZSRR.

♦ W 1959 r. pakt bagdadzki
zmienił nazwę na organizacje
układu centralnego — CENTO.

♦ W 1983 r. na lotnisku w

Manili, po powrocie do kraju
z USA, zamordowano przywód­
cę opozycji filipińskiej, byłego
senatora Benigno Aąuino. (wdj
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„Na wspomnienie o Czernobylu boli serce“

MOSKWA (PAP). „Na wspom­
nienie o Czernobylu boli serce”
— od tych słów, jak pisał dzien­
nik „Prawda”, zaczyna się wiele
listów nadchodzących do redak­
cji — i to niezależnie od tego,
czy ich autorzy mieszkają blisko
strefy zagrożenia, czy też na Da­
lekim Wschodzie. Wobec awarii,
która' wydarzyła się w Czernoby­
lu nie ma dziś obojętnych. Znaj­
duje to wyraz w różnych działa­
niach ludzkich. Jedni przekazują
pieniądze na konto nr 904, czyli
na fundusz pomocy, a jeszcze in­
ni proszą o skierowanie ich do
pracy przy usuwaniu skutków
wypadku. W listach, których
przegląd zamieszcza „Prawda”
nie brak również uwag krytycz.
nych, skarg a nawet wyrazów za­
niepokojenia sposobem rozwiązy­
wania niektórych problemów, na

które napotykali ewakuowani.
Od czasu katastrofy — stwier­

dza dalej „Prawda” — minęło już
blisko 4 miesiące. Prowadzone są
intensywne prace przy „grzeba­
niu" 4 bloku, przeprowadza się
dezaktywację terenu elektrowni i
okolicznych rejonów, a także

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XL. PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 162 (12208)

Kraków, czwartek 21 sierpnia 1986 r.

Muzyka
w starym

Skład granatów
pod ul. Kamieńskiego

Nie lada emocje przeżyli wczo­
raj pracownicy remontujący uli­
cę Kamieńskiego, gdy pod czer­
pakiem koparki ukazały się rów­
niutko leżące zardzewiałe grana­
ty moździerzowe. Prace natych­
miast przerwano. Wezwano sa­
perów z grupy rozminowania, a

funkcjonariusze milicji wstrzy­
mali ruch kierując go przez ob­
jazd. ■

Sapery pracowali przez kilka
godzin wyciągając z ziemi 26 gra­
natów kalibru 120 mm. Niewy­
kluczone że znajduje się ich tam

więcej, bowiem te znalezione -

wczoraj poukładane były równo
w warstwach, co wskazywać mo­
że na jakiś skład pocisków.

Dzisiaj prace saperskie trwać
będą nadal. W razie znalezienia
dalszych granatów milicjanci
skierują ruch ulicami: Malborską
i Gwardii Ludowej, (s)
(iiimnnmnninniHiininiiniinr

11 solistów i „Herrefs
w pierwszym

20 bm. wieczorem w Operze
Leśnej zainaugurowany został
Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki „Sopot 86” — największa
impreza kulturalna sezonu letnie­
go ną Wybrzeżu.

Niestety inauguracji XXIII
MFP przy wypełnionej szczelnie
5-tysięcznej widowni w Operze
Leśnej towarzyszył padający

&
Atrakcyjność festiwali podnosi

udział zaproszonych gwiazd pio­
senki. Dwa lata temu w Sopocie

(Dokończenie na str. 2)

inauguracyjnego
Torbicka i T. Ra-
publiczność oraz

przygotowuje się do uruchomie­
nia blok 1 i 2 Czernobylskiej E-
lektrowni Atomowej. Trwają po.
za tym dokładne badania bloku 3.
Nie można jeszcze powiedzieć, że

praca przebiega w pełni normal­
nie. Tak jak wcześniej, nie może

(Dokończenie na str. 2)
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Krakowie
DZIŚ, 21 sierpnia, godz. 19.30,

kościół Mariacki, Rynek Główny
— „Missa Solemnis” Franciszka
Liszta w wykonaniu Orkiestry i
Chóru Filharmonii Krakowskiej
pod dyrekcją Jerzego Katlewicza
z udziałem solistów: Ewa Kowal-
czyk-Pawlik (sopran), Grażyna
Winogrodzka (alt), Józef Hornik
(tenor). Andrzej Dobber (bas)
Przygotowanie chóru — Stani
sław Krawczyński.

JUTRO, 22 sierpnia, piątek,
godz. 19.30, kościół oo. Bernar­
dynów, ul. Bernardyńska 2

znakomity zespół wokalny z

Anglii, znany już uczestnikom po­
przednich festiwali The Hilliard
Ensemble wykona utwory daw­
nej muzyki angielskiej.

dniu XXIIIMFP
przez cały dzień deszcz oraz do­
tkliwy chłód.

Gospodarze
wieczoru G.
czek powitali
telewidzów i zapowiedzieli gościa
festiwalu — szwedzki zespół
„Herrey’s” laureata festiwalu
Eurowizji i zdobywcy „Grand
Prix” „Sopot 85”. Zgodnie z tra­
dycją uświetnił on gościnnym
występem pierwszy koncert, w

którym zaprezentowało się 11 wy­
konawców śpiewających po dwie
piosenki.

Dyrektor australijskiej Galerii Na­
rodowej ogląda umieszczony w

schowku na stacji kolejowej w

Melbourne obraz Picassa „Plączącą
kobieta”, który 16 dni temu skra­
dziony został z jednej z sal Galerii.
Obraz znaleziony został w stanie
nienaruszonym po telefonie od nie­
znanego informatora. Fot. CAF

Samoloty irackie zaatakowały w

środę w północnej części Zatoki
Perskiej uszkodzony tankowieo 11-

beryjski (na zdjęciu), który 13 dni
temu był celem ataku lotnictwa te­
go kraju. Skutki tej akcji nie są
znane, ale według źródła, na które
powołała się agencja Reutera, zbior­
nikowiec „Mistra” o tonażu ponad
117 tys. ton, sprawia wrażenie wpół-
zatopionego. Jest to 55 tankowiec,
który zniszczony został w tym ro­
ku w wyniku wojny pomiędzy Ira­
kiem a Iranem.

Fot. CAF-AP
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Wypadek w amerykańskiej
bazie rakietowej

NOWY JORK (PAP). W amery­
kańskiej bazie międzykontynental-
nych rakiet balistycznych Littlp
Rock (w stanie Arkansas) wydarzył
się niebezpieczny wypadek. Pod­
czas tankowania znajdującej się w

silosie startowym rakiety typu „Ti-
ta-n-2” pracownicy personelu obsłu­
gi ujawnili wyciek wysokotoksycz­
nego paliwa rakietowego. W jego
rezultacie nad silosem powstał o-

błok pary pomarańczowego koloru.
Dowództwo bazy wydało rozkaz e-

wakuacji mieszkańców położonego
w pobliżu osiedla.

Od kilku dm sprzedawana jest
Krakowie przed niektórymi

barami i restauracjami gorąca
kukurydza. Cieszy się — jak- co

roku — wielkim wzięciem. Kolba
ugotowanej kukurydzy kosztuje
40 zł, a więc o około 10 zł drożej
niż rok temu, ale handlarze żą­
dają teraz na Rynku Kleparskim
za jedną sztukę surowej kukury­
dzy 10—20 zł, a Krakowska Spół
dzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska
nawet 25 zł. (ja)

Fot. JADWIGA RUBlS

Młodość, uroda, sprawność fizyczna, męski v
___ ________

to cały James Bond. A ponieważ ostatni odtwórca tej roli nie jest jut
mężczyzną pierwszej młodości, producent całej serii, Albert Broccoli, roz­
począł poszukiwania jego następcy Pierwotnie miał być nim, gwiazdor
telewizji angielskiej, Irlandczyk Pierce Brosnan, lecz ostatecznie nie zre­
zygnował z przynoszącej mu sukcesy roli w serialu „Remington Steel”.
Ostateczny wybór padł w końcu na 33-letniego Walijczyka Timothy Bal­
tona (na zdjęciu) i on rozpocznie w' przyszłym miesiącu pracę nad rolą
Bonda w nowym filmie „The Living Daylights”. Dalton. ciekawostka, jest
znanym i cenionym odtwórcą ról szekspirowskich. Jego decyzja wywo­
łała spore zdziwienie krytyków teatralnych, którzy zastanawiają się czy
aktor grający z powodzeniem role Petruchia czy Heathcliffa nie depre­
cjonuje się występując w widowisku wprawdzie efektownym i dochodo­
wym, lecz na pewno o nie najwyższej wartości artystycznej. Sam zainte­
resowany odpowiada zdecydowanie na zarzuty twierdząc, iż rola Bonda
jest jedną z najważniejszych i najciekawszych ról dla brytyjskiego ak­
tora. (wd) fot, TIME

f 20 SIERPNIA, zgodnie z wie-
} loletnią tradycją, na Węgrzech
i uroczyście obchodzono święto
; narodowe — Dzień Konstytucji■Socjalistycznej Jednocześnie w

; dniu tym złożono hołd i uczczo­
no pamięć założyciela państwa
węgierskiego, jednej z najwy­
bitniejszych postaci w węgier­
skiej historii — króla Stefana I.

NA INAUGURACYJNYM po­
siedzeniu obecnej sesji konferen-
eji sztokholmskiej szef delegacji
polskiej, amb. W. Konarski o-

świadczył, że Polska zamierza
zaproponować wkrótce nowe

sposoby rozwiązania pozostałych
jeszcze problemów z dziedziny
obserwacji działalności wojsko­
wej

PODZIEMNA baskijska orga­
nizacja separatystyczna (ETA)
zaproponowała rządowi hiszpań­
skiemu „zawieszenie broni”, o

ile ten zgodzi się na podjecie
bezpośrednich rokowań. ETA
przekazała tc oferte regionalne­
mu rządowi Kraju Basków, któ­
rą następnie przekazano do Ma­
drytu.

W GENEWIE odbvłv sie w po­
niedziałek i w środę radziecko-
amerykańskic konsultacje na te­
mat powszechnego i całkowite­
go zakazu broni chemicznej.
Rozmowy mające na celu za­
warcie konwencji międzyna­
rodowej w tej sprawie prowa­
dza uczestnicy genewskiej kon­
ferencji rozbrojeniowej.

W MEKSYKU rozpoczęły się
wczoraj wstepne rozmowy mię-
dzv przedstawicielami salwador-
skich ugrupowań powstańczych
i rządu Nanoleona Duarte.

BRYTYJSKIE ministerstwo
spraw zagranicznych zakomuni­
kowało w Londynie, że W. Bry­
tania i Gwatemala zamierzają
w najbliższej nrzrszlości wzno­
wić stosunki dyplomatyczne,
które zostały zerwane w 1981 r.

Napięta sytuacja
w Pakistanie

LONDYN (PAP). Jak wynika z

doniesień agencyjnych, sytuacja w

Pakistanie jest nadal napięta,
mimo iż opozycyjny ruch na

rzecz przywrócenia demokracji
(MRD) odwołał zapowiedziane na

środę demonstracje antyrządowe,
pragnąc położyć kres dalszemu
rozlewowi krwi. Dotychczas w

starciach z oolieją, wg źródeł o-

pozycyjnych, zginęło 40 osób. De-
.monstranci domagali się zwolnie­
nia przywódczyni opozycji Bena-
zir Bhutto, którą władze paki­
stańskie aresztowały i skazały na

30 dni więzienia w ub. piątek.
Wraz z B. Bhutto aresztowano
ok. 10 tys. działaczy opozycji. W
środę ulice miast pakistańskich
patrolowane były przez wzmoc­
nione oddziały policji i wojska.
Zanotowano wiele incydentów.

----------------

Seria filmów z Jamesem
Bondem, słynnym agentem
007. cieszy się na Zachodzie
niesłabnącym od lat powo­
dzeniem, a kolejne obrazy
o przygodach niepokonanego
herosa oczekiwane są 2 du­
żym zainteresowaniem. Do- .

tychczas, poczynając od 1963
roku ukazało się 15 filmów,
w których Bond niezmien­
nie przechytrzał i pokony­
wał rywali, czarował ko­
biety, poruszał się niezwy­
kle szybkimi, wyposażonymi
w najwymyślniejsze urzą­
dzenia samochodami i prze­
żywał nieprawdopodobne pe­
rypetie Pierwszym odtwór­
cą roli Bonda był Sean Con-

nery, który wystąpił w 7

filmach. Jego następcą zo­
stał znany telewizyjny „Świę­
ty”, Simon Templer — Ro­
ger Moor. który również na­
kręcił 7 filmów. Epizodyczną
rolę 007 kreował w jednym
tylko filmie George Lazen-
by. Specyfika roli Bonda wy­
maga od aktorów określo­
nych predyspozycji, które z
wiekiem. niestety, mijają,
typ o sportowej sylwetce —
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notatki
filmowe
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List gończy"
Niełaskawy nastał chyba

czas dla polskiej kinemato­
grafii! Nie tylko polskie fil­
my są takie jakieś anemiczne
i słabiutkie, ale nawet i nie­
które współprodukcje, w ja­
kie się wmiesza nasze kino
budzą zażenowanie swoim
schematyzmem i brakiem wy­
obraźni.

Taki właśnie jest ten nie­
szczęsny „List gończy”, zrea­
lizowany przy naszej niestety
pomocy, przez kinematografię
czechosłowacką. Jest to film
kryminalny. I nawet, jak na

ten gatunek, jest on i precy­
zyjny w swojej intrydzie, i

konsekwentny, i nawet roz­
wiązujący wszystkie nitki fa­
bularne przy końcu opowie­
ści... a przecież taki on jakiś
schematyczny i nieciekawy,
pozbawiony niemal całkowi­
cie jakiegokolwiek „ludzkiego
pierwiastka”, że trudno wy­
krzesać w sobie choć minimum
zainteresowania dla całej
sprawy.

Była wprawdzie w „Liście
gończym” jakaś niewielka
szansa na zbudowanie rzeczy­
wistego i głębszego dramatu
Stałoby się to być może wte­
dy, gdyby udało się pogłębić,
i psychologicznie, i fabularnie
cały układ, dość niezwykły,
między bandziorem a mło­
dym chłopcem o skłonnościach
przestępczych, ale i dużej lek­
komyślności, który to chłopak
jest przez bandziora wcią­
gnięty w całą niebezpieczną
grę. Była ta szansa, bo już na

etapie scenariusza obaj scena­
rzyści, a więc i Dawid Jan
Novotny j późniejszy reżyser
— Stanislav Strnad wyposa­
żyli tego właśnie małego bo­
hatera w jedyne w całym fil­
mie jakieś ciekawsze, indy­
widualne odruchy. Młody
chłopak namiętnie zbiera bo­
wiem mapy. Gdziekolwiek się
pojawi, kupuje mapę danej o-

kołicy. Po prostu dla siebie.
Ale jeśli chodzi o rozpraco­
wanie terenu, jest bandzioro­
wi szczególnie przydatny. Gdy­
by więc pogłębić całą jego
organiczną niechęć do robo­
ty, do której został siłą przez
zawodowego przestępcę przy­
muszony (nawet szantażem i ,

groźbą jest tu zmuszany dó
pomocy), a równocześnie wy­
grać tę jego słabość do map,
w powiązaniu z całą „przygo­
dową” obudową całej uciecz­
ki, to może postać ta ujawni­
łaby się nam jako bardziej
dramatyczna i rozdarta. Zadat­
ki takiego spojrzenia były, ale
tak się autorzy spieszyli, aby
zdążyć ze swoim zachwytem
nad pracą dzielnej milicji, któ­
ra przestępcę wreszcie po­
chwyci, że wciąż jakby na no­
wo zapominali o interesują­
cych możliwościach „po dro­
dze”.

A teraz o jeszcze jednej za­
bawnej chyba sprawie. A więc
bandzior ucieka z więzienia,
ucieka do Pragi, potem do
Brna (po drodze tu i tam się
kontaktuje, wszystko w po­
rządku), dostaje od dawnych
kumpli, albo raczej zdobywa
dolary, żeby się dostać na Za­
chód i... pędzi do Polski. Gdy
się patrzy na mapę, to trud­
no nie zauważyć, jak prosta
jest droga z Brna do Wiednia
— ale nie: scenarzyści wymy­
ślili coś, co zapewne musialo
być uzasadnieniem polskiego
udziału w tym niedobrym fil­
mie. To znaczy puścili ucie­
kinierów przez Polskę aż nad
nasze morze. Zdaje się, że

polski udział już na wstępie
zaprojektowany został tak na

„jedną szóstą” i dlatego oglą­
damy to, co oglądamy. Otóż
nasz dosyć przecież szeroki
„od Tatr do Bałtyku” kraj
przebywają bohaterowie tak
szybko, że niemal trudno się
zorientować, skądże to oni już
się wzięli w Lodzi, by natych­
miast pojawić się w Ustce.
Czy tylko po to. by pokazać,
że polska milicja jest równie
dzielna (choć jakby bardziej
opieszała) jak czechosłowac­
ka? Czy też po to, by nasi ak­
torzy mieli szansę pojawić się
w epizodach? Są tam rzeczy­
wiście: i Stanisław Michalski,
i Ludwik Benoit, i Jerzy
Kryszak, i nawet dosyć ro­
zebrana Maria Probosz. Ale
tylko się pojawiają, bo trud­
no powiedzieć, że grają. Nie
grają także również, co już
jest ewenementem, główni bo­
haterowie filmu, Czechosłowa-
cy, Ladislav Potmeszil, To­
masz Vacek i inni. Ale nie
dano im tych szans. Dostali
„pozwolenie” na odruchy:
wszelkie brutalne (to ban­
dzior) i głupio młodzieńcze (to
chłopak). I te odruchy wyko­
nują. To wszystko.

MARIA MALATYŃSKA

Witraże wracają
(Dokończenie ze str. 1)

fakturę i stopień przejrzystości.
Nikt dziś takiego szkła nie pro­
dukuję w Polsce. Działając więc
metodą prób i błędów kolorowe
gładkie szyby z jasielskiej huty
przetapiali w maleńkim piecu
hutniczym ustawionym w pra­
cowni. I w końcu udało się.

Drugim problemem okazały się
farby. Te, którymi dysponuje
pracownia mają inne odcienie, są
gorszej jakości. Inaczej reagują
na proces wypalania. Więc znów
najpierw żmudne, lecz i pasjo­
nujące eksperymenty: robienie
własnych mieszanek,' własnych
rozpuszczalników. A wszystko po

Kraków —Jugosławia
(Dokończenie ze str. 1)

przebywa w Krakowie grupa 30
sportowców z klubu sportowego
„Novkabel”, z kolei 50 pracow­
ników krakowskiej fabryki spę­
dza wczasy nad Adriatykiem.
Wyjazdy zorganizowane są na

zasadach wymiany: sportowcy
z „Kabla” byli w Jugosławii w

lipcu, a pracownicy fabryk ju­
gosłowiańskich spędzą wczasy w

Zakopanem w zimie.
Współpraca rozwija się nadal

— w przyszłym tygodniu spodzie­
wana jest' wizyta kierownictwa
fabryki z Novego Sadu i nastąpi
podpisanie nowych umów koope­
racyjnych na 1987 rok. (ml)

Sopot '86
(Dokończenie ze str. 1)

wystąpił Charles Aznavour, przed
rokiem zachwyciła słuchaczy
Shirley Bassey. A w tym roku?

Tegoroczne „gwiazdy” XXIII
MFP w Sopocie to: Bonnie Tyler,
zespół rockowy „Band Boys
Blue”, Kareł Gott, zespół „Her-
rey’s”, a także Edyta Geppert i
Michał Bajor. Bracia Herrey zo­
stali wczoraj owacyjnie przyjęci.
Dziś kolejna gwiazda — Bonnie
Tyler: walijska piosenkarka, któ­
ra rozpoczęła swoją zawodową
karierę jako 17-latka występując
w robotniczych klubach. Jej pio­
senka „It’s a heartache” była
jednym z przebojów roku 1978.
Później Bonnie Tyler znacznie
zmieniła swój artystyczny ima­
ge; śpiewa ostry, dynamiczny
rock. W takim właśnie repertua­
rze zaprezentuje się wieczorem
sopockiej publiczności; do świa­
towej elity rocka Bonnie weszła
wielkim przebojem wytwórni
CBS • • albumeth ,',Faster then
the Śpeed of night”. Wkrótce u-

każe się jej nowy longplay „Se-
cret dreams and forbidden fire”.

Kronika wypadków
W Murowni na drodze z Olkusza

do Krakowa wywróciła się wczoraj
na skutek awarii układu kierowni­
czego przyczepa podczołgowa ciąg­
nięta przez samochód „kraz”. Na

przyczepie znajdowała się 30-tono-
wa koparka należąca do „Instalu”
Koszalin, przewożona do remontu
do krakowskiego „ZREMB-u”. Na

szczęście „kraz” choć bardzo prze­
chylony pozostał na kołach, kierow­
cy i operatorowi nic się nie stało.

Koparkę szybko podniesiono na

przyczepę i kłopoty komunikacyjne
na tej drodze nie trwały .długo, (s)

Totek
EXPRESS LOTEK: 6, 25, 31, 34,42
SUPER LOTEK: 1, 4, 7, 11, 12,

18, 21
DUŻY LOTEK płaci — I los.: za

„6” 2.353.385 zł, za „5” prem. po
522.974 zł, za „5” zwykł. ok. 30.000
zł, za „4”pook. 550zł,za „3”po
34 zł. II los.:za „5” po ok. 73.000
zł, za „4” po ok. 1.000 zł, za „3” po
119 zł.

z dalekopisu

Kierowca samochodu poniósł
śmierć, a pasażer został ciężko
ranny.

• 18 osób utonęło w Chile, po
tym, jak autobus je wiozący
spad! do morza z nadbrzeżnej
drogi. Do tragedii doszło między
miastami Coronel i Lota, 550 km
na południe od Santiago. 1T in­
nych pasażerów zdołało dopłynąć
do brzegu, bądź zostało wyciąg­
niętych z wody przez ekipy ra­
townicze. Większość ofiar, to
młodzi ludzie.

• Zatrudniony na poczcie w

miasteczku Admon 44-letni były
uczestnik wojny w Wietnamie,
niejaki Sandy „Pat” Sherrill
wszedł do budynku poczty i bez
ostrzeżenia otworzył ogień z pi­
stoletu i rewolweru do oczekują­
cych w kolejce ludzi, zabijając
14 osób i raniąc 7, z których 4 w

stanie ciężkim odwieziono do
szpitala. Motywem czynu sza­
leńca był prawdopobodnie fakt, że
poprzedniego dnia zagrożono mu

zwolnieniem z pracy, jeżeli nie
zacznie jej solidnie wykonywać.
Sherrill popełnił samobójstwo
przed przybyciem policji.

• Policja Nowego Jorku are­
sztowała 5 szefów jednego z naj­
groźniejszych gangów handlarzy
narkotyków. Przedstawiciel
władz oświadczył, że wszyscy
aresztowani byli Izraelczykami.-
W likwidacji gangu pomógł pod­
słuch telefoniczny, przy którym
dyżurowało 4 specjalnie dobra­
nych policjantów, znających ję­
zyk hebrajski.

® Co najmniej 3. osoby zosta­
ły ranne w następstwie kolej­
nej eksplozji ładunku wybucho­
wego we wschodniej, chrześci­
jańskiej części stolicy Libanu,
Bejrucie, Bomba o sile 5 kg tro­
tylu, ukryta w torbie na zaku­
py i podłożona między dwoma
zaparkowanymi pojazdami sa­
mochodowymi. eksplodowała w

handlowej dzielnicy Dora.
I • W Nazarecie patrol policji
| . izraelskiej niespodziewanie o-

■ tworzył ogień do samochodu,
którym jechało dwóch Arabów.

ECHO KRAKOWA

to, by jak najwierniej odtworzyć
brakujące elementy.

Trzeba też było zrobić na no­
wo jeden z samodzielnych ob­
razów kompozycji witrażowej
drzwi, którego brakowało już od
wielu lat i nikt nie wiedział, jak
on pierwotnie wyglądał. Konser­
watorzy więc w oparciu o całą
kompozycję zaprojektowali ten
witraż i wykonali. I nawet

wprawne oko nie rozpozna swo­
istego fałszerstwa.

Pracownia Konserwacji Witra­
ży PKZ, choć liczy sobie dopiero
dwa lata i wciąż jest w Stadium
organizacji ma już za sobą spo­
ro doświadczeń i osiągnięć. Kon­
serwatorzy pracują na razie w

prymitywnych warunkach z u-

tęsknieniem czekając na nowe lo­
kum, które będzie w bożnicy I-
zaaka. Już z myślą o tamtych po­
mieszczeniach i o rozwoju pra­
cowni zamówiono specjalistyczne
wyposażenie. I będą chyba mieli
dużo pracy, jeśli weźmie się pod
uwagę jak wiele cennych i bar- '

dzo już zniszczonych witraży ma

Kraków.
EWA SMĘDER

cogfychac.
W miniony piątek 26-tysięczna

ludność miniaturowego, alpej-
skigo księstwa, Liechtensteinu,
uroczyście celebrowała obchody
80. rocznicy urodzin swego wład­
cy --- Franciszka Józefa II, któ­
ry rządził w księstwie nieprzer­
wanie przez 48 lat. Z obecnych
monarchów jedynie japoński ce­
sarz Hirochito może poszczycić
się dłuższym stażem (60 lat).
Przed dwoma laty Franciszek
Józef II przekazał władzę wy-
konawczą następcy tronu, Han-

' sowi Adamowi.

Włamywacze za kratkami

Okradli co najmniej
15 mieszkań

Na początku marca br. zatrzy­
mano dwóch młodych mężczyzn,
którzy w restauracji sprzedawali
po zadziwiająco niskich cenach
różne rzeczy. Były wśród nich
radiomagnetofony, sprzęt foto­
graficzny i odzież. Milicjanci za­
interesowali się bliżej młodzień­
cami. Jerzy G. ma 26 lat, Krzy­
sztof S. jest o pięć lat młodszy.
Obaj pracowali w HPR i miesz­
kali w hotelu robotniczym. Oka­
zało się, że znali się od dawna,
razem bowiem siedzieli w więzie­
niu.

Spotkali się w Krakowie 14
lutego br. W dwa dni później
poszli na pierwszy skok. Razem
dokonali 5 włamań.

Jerzy G. ma na sumieniu o

Chciał się utopić?
We wtorek o godz. 20 Komi­

sariat Wodny MO w Krakowie
został telefonicznie zaalarmowa­
ny, że w pobliżu mostu Grun­
waldzkiego tonie człowiek. Na­
tychmiast wyruszyła łódź patro­
lowa. Milicjanci zauważyli kur­
czowo uczepionego przęsła męż­
czyznę. Wyciągnięty do łodzi za­
czął się szarpać, był w szoku,
jednego z milicjantów strącił do
wody. Wezwano pogotowie ra­
tunkowe, które prowadziło dalszą
akcję ratunkową.

Okazało się, że 35-letni męż­
czyzna rozebrał się w samocho­
dzie, wyszedł na most i wsko­
czył do Wisły.

Uratowali go st. kpr. Ryszard
Kwiecień i kpr. Krzysztof Pel­
czar. (s)

•W Wielkiej Brytanii za­
mknięty został zakład wtórnego
przerobu odpadów radioaktyw­
nych w Sellafield. Przyczyną za-

'

mknięcia jest stwierdzenie zwię­
kszonej radioaktywności w od­
padach atomowych.

• W okolicach góry Montser­
rat w Katalonii, wybuchł nożar
lasów. Z zagrożonych ogniem
terenów musiano ewakuować ty­
siąc osób. Pożar jest dziełem
podpalaczy. Do podłożenia ognia
przyznała się skrajnie prawico­
wa organizacja separatystyczna
pod nazwą „Milicja katalońska”.

• W Bułgarii zarejestrowano
trzęsienie ziemi z epicentrum w

rejonie miasta Sbrażica, leżące­
go ok. 300 km na półndcny
wschód od Sofii. W epicentrum
wstrząsy sięgały 5 stopni w ska­
li 12-stopniowej. Były też wy­
raźnie odczuwane w pobliskich
miastach Asenowo i Popowa

ły komplikacje w rucha pocią- -

gów na trasie Tarnów — Kra- TM

ków na skutek wypadku kole- ~

jowego, który miał miejsce na 5
stacji w Bochni. Wykoleił się :i
tam wagon pociągu towarowe- «

go, który zniszczył część torowi- «

ska oraz sieci trakcyjnej. 5
W PODNOWOTARSKIEJ wsi S

Maniowy wybuchł wczoraj — ■ -

nie znanych jeszcze przyczyn — 5
groźny pożar. W akcji jego ga- 3
szenia wzięło udział 15 jedno- S
stek straży pożarnej i dzięki ich 3
szybkiej interwencji nie dopu- 3
szczono do rozprzestrzenienia się «•

ognia w tej wiosce, charaktery- j
zującej się bardzo ciasną zabu- 5
dową. Spłonęły 2 domy, a jeden «

uległ zniszczeniu. Ponadto ogień 3
strawił 20 przyczep nie omłócone- 3
go zboża oraz 50 ton siana.

DYREKCJA Instytutu Dzień- 5
nikarstwa zawiadamia, że 16 3
września 1986 r rozpoczną się “

egzaminy na pomagisterskie ii
dzienne Studium Dziennikar- 3
stwa. Dokładnych informacji u- ~

dzieła sekretariat Instytutu — «

Warszawa, ul. Nowy Świat 69, j
___ ____________ _________ _

tel. 26-95-55. 3
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WCZORAJ obradował w War­
szawie Komitet Wykonawczy
OPZZ. Głównym tematem »pot­
kania była ocena zakładowych
systemów wynagradzania oraz

projektu wprowadzenia warto­
ściowania pracy. Stwierdzono,
że wprowadzone ustawą z 1984 r.

zakładowe systemy płacowe tyl­
ko częściowo spełniły wiązane z

nimi oczekiwania. Komitet sfor­
mułował wnioski w celu zapew­
nienia właściwej realizacji usta­
wy. Część tych uwag odnosi się
do „centrum”, a naczelne miej­
sce zajmuje wśród nich postu­
lat urealnienia płacy minimal­
nej i systematycznego jej pod­
wyższania wraz ze wzrostem ko­
sztów utrzymania.

OPINIĘ społeczną zaintereso­
wało doniesienie o odkryciu zło­
ża ropy w pobliżu wsi Krzvsz-
czynka w woj. gorzowskim. Choć
trudno już dziś oszacować wiel­
kość złoża — powiedział dyrek­
tor departamentu geologii, naf­
ty i gazu w Ministerstwie Gór­
nictwa i Eneregetyki, Z. Korab
— nie można jednak oczekiwać
wielkich zasobów.

Strefa specjalnej troski
kłoszenia HB
»ftksDresoTM

(Dokończenie ze str. 1)
być mowy o jakimkolwiek samo­
zadowoleniu, tym bardziej, iż o-

prócz radiacji mamy także do
czynienia z innym nie mniej
groźnym przeciwnikiem — róż­
nego rodzaju pogłoskami i plot­
kami, które należy zwalczać w

sposób zdecydowany. Jedynym o-

rężem może tutaj być tylko o-

twarta i wyczerpująca informacja
o 1ym, co się dzieje, jawność.

Komentując jeden z listów,
którego autor poruszył problemy
polityki informacyjnej, „Prawda”
zauważa, że w gazetach ukazały
się komunikaty o rozpoczęciu ro­
ku szkolnego i o sytuacji na tere-

lUiinHmiiiiimiinnmiiHmiiNnmi

wiele więcej włamań. Znaleziono
bowiem w różnych domach śla­
dy jego palców. On sam w trak­
cie dochodzenia prowadzonego
przez Wydział Dochodzeniowo-
-Sledczy WUSW w Krakowie
pod nadzorem prokuratury śród­
miejskiej twierdził, że to nie­
możliwe, bo na włamania cho­
dził .w rękawiczkach. Zapomniał
jednak o tym, że jak był pija­
ny, to rękawiczek nie używał.

Metoda włamań była prosta.
Chodzili po osiedlach i zagląda­
li do okien. Jeśli w mieszkaniu
się nie świeciło, wchodzili na

balkon, rozbijali lub wypychali
okno i dostawali! się do środka.
Zabierali niektóre tylko rzeczy
i uciekali. Suma strat wynosi
około 1800 tys. zł. Odzyskano je­
dynie 2 kożuchy, 4 aparaty fo­
tograficzne, 2 radiomagnetofony,
4 wyroby ze złota.

Postawiono zarzuty także dwóm
paserom. Większość zrabowanych
rzeczy włamywacze sprzedawa­
li sami w restauracjach za 1/5
wartości. (s)
iinnrnnnniinnnimniiinnimin

Wyłowiono topielca
We wtorek w Hebdowie w

gminie Nowe Brzesko funkcjo­
nariusze posterunku MO z Pro­
szowic wyłowili zwłoki 23-let-
niego mieszkańca Nowej Huty,
który 15 sierpnia spadł do Wisły
z mostu kolejowego w miejsco­
wości Przylasek. Ekspertyza Za­
kładu Medycyny Sądowej pozwo­
li stwierdzić czy był-on trzeźwy.

(s)

Ofiar i zniszczeń nie odnoto­
wano.-

• W jednym ze sklepów w

centrum Londynu przy Kensing-
ton High Street, nastąpił wybuch
gazu. 20 osób jest rannych, a 2
zostały uwięzione w zrujnowa­
nych wskutek eksplozji pomie­
szczeniach.

• Zachodnioniemieckie mini­
sterstwo zdrowia ostrzegło spo­
łeczeństwo RFN przed spożywa­
niem jednej z partii dostaw
mleka w proszku, w którym
stwierdzono wirus salmonella.
Apel skierowany był głównie
do mieszkańców Hesji, choć są
wskazówki, iż partia, mleka za­
rażonego salmonellą mogła do­
stać się również do innych lan­
dów.

• Liczba ofiar eksplozji sa­
mochodu-pułapki na jednym
z placów w centrum Teheranu
(19 bm.) jest większa niż poda­
wano wcześniej. W wyniku eks­
plozji śmierć poniosło 20 osób,
a kilkadziesiąt zostało rannych.
Wybuch 23 kg dynamitu umie­
szczonego w samochodzie spo­
wodował zniszczenie autobusu, 4
samochodów i 7 motocykli.

• Na plantacji bananów, znaj­
dującej się na wybrzeżu atlan­
tyckim środkowoamerykańskie­
go państewka Belize, archeolo­
gowie odkryli ruiny małego
miasteczka, pochodzącego z o-

kresu kultury Majów. Na uwa­
gę zasługuje fakt, że ruiny mia­
steczka były całkowicie niena­
ruszone i nie tknięte ręką ra­
busiów. '

2t BM. apuśpil* Polskę, nda-
jąo się w drogę powrotną do
USA grupa amerykańskich du­
chownych oraz osób świeckich,
która na czele z arcybiskupem
metropolitą Bostonu, kardyna­
łem Bernardem Law przebywa­
ła z pielgrzymką w naszym kra­
ju. W jej skład wchodził m. In.

przewodniczący senatu stanu
Massachusetts W. Bulger, a tak­
że przedstawiciele społeczności
żydowskiej w USA

Z KRAJU
UROCZYSTA akademia dla

załogi zakładu lotniczego mie­
leckiej Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego PZL rozpocznie
dziś na Rzeszowszczyżnie cen­
tralne obchody Święta Lotnic­
twa. Region ten, w którym znaj­
dują się największe w kraju
wytwórnie sprzętu w Mielcu i
Rzeszowie, dwa aerokluby. In­
stytut Lotnictwa, Ośrodek Szko­
lenia Kadr Lotniczych — stano­
wi centrum polskiego przemy­
słu lotniczego.

PRZEZ wczorajszy dzień trwa­

nie elektrowni. Publikowane są
też różne materiały o wydarze­
niach związanych z awarią. Jed­
nakże wszystkim tym materia­
łom można zarzucić, iż są zbyt
entuzjastyczne. Zarazem brakuje
w nich konkretnych informacji o

sytuacji w poszczególnych rejo­
nach dotkniętych skutkami wy­
padku, o działaniach zabezpiecza­
jących te tereny. Poruszając w

dalszej części przeglądu problem
osób ewakuowanych, gazeta pod­
kreśla, że przy tak trudnym za­
daniu, jakim jest masowa ewa­
kuacja, mogą występować różne
niedociągnięcia. Ale tym bardziej
należy je jak najszybciej usuwać.
Jednakże nie zawsze tak było, a

nawet wręcz przeciwnie ■— nie­
którzy pracownicy szczebla kie­
rowniczego w terenie zaczęli da­
wać wyraz swojej obojętności i

formalnego podejścia.
Ci, którzy pracują przy usuwa­

niu-skutków awarii i ci, którzy
na jej skutek ucierpieli — podkre­
śla dalej „Prawda” — muszą być
otaczani specjalną troską, a ich
problemy wymagają szczególnej
uwagi. To pięknie, że powstają
nowe świetnie wyposażone osie­
dla i wioski, że większości tych,
którzy ponieśli straty wyrównu­
je się szkody materialne i że
wszędzie okazuje się pomoc ewa­
kuowanym. To, że wszys'kie te
działania podejmowane są po raz

pierwszy, w żadnym wypadku nie
może być jednak traktowane jako
usprawiedliwienie dla terenowej
kadry kierowniczej za nieudzie­
lanie pomocy poszczególnym oso­
bom, za brak informacji i two­
rzenie biurokratycznych prze­
szkód. Nieszczęście — pisze dzień-
nilę — zawsze ma wymiar kon­
kretny 1 dlatego też pomagać
trzeba wszystkim, a nie zasłaniać
się ogólnikowymi liczbami i
wskaźnikami.

Przed kontrolą
gminy Mogilany

Urząd Miasta Krakowa zawia­
damia, że w związku z kontrolą
kompleksową gminy Mogilany, dr
Barbara Guzik — wiceprezydent
m. Krakowa w dniu 25 sierpnia
1986 r. w godz. 15.00—17.00 przyj­
mować będzie w Urzędzie Gminy
obywateli w sprawach dotyczą­
cych funkcjonowania administra­
cji oraz gospodarki na terenie
gminy, a także skarg i wniosków
w tym zakresie.

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej w związku
z planowanymi pracami w dniu £6

sierpnia w godz. 7 .30—15.30 przy
ul. ul. św. Bronisławy i Gontyna.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nr IV „Krowo­
drza”, tel. 21 -11 -44, wewn. 354.

K-7590

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 19 sierpnia 19’6 roku f

zmarła w Krakowie

dr MARIA GÓETEL-KOPFF
wybitny historyk sztuki i muzeolog, odznaczona Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem

Zasługi, Medalem Czterdziestolecia Polski Ludowej i innymi.
Wykształcona w Uniwersytecie Jagiellońskim, przez czterdzieści

lat niezmiennie zwia.zana była z Muzeum Narodowym w Krako­
wie. Była autorką wielu ważnych publikacji naukowych w kraju
i za granicą oraz pamiętnych wielkich wystaw krakowskiej sztuki
w Gandawie, Sztuki w Krakowie w latach 1350—1550, współtwo­
rzyła wielkie milenijne ekspozycje polskie w Paryżu i Londynie.

W Muzeum Narodowym w Krakowie podejmowała najpoważniej­
sze obowiązki i prace. W łatach 1969—1971 pełniła obowiązki za- g
stępcy dyrektora do spraw naukowych i oświatowych, kształciła

praktycznie młodych pracowników muzealnych, studentów pol­
skich i obcych, wykładała historię sztuki w krakowskiej Wyższej
Szkole Muzycznej, pełniła społecznie funkcję sekretarza Zarządu
Okręgu Stowarzyszenia Historyków Sztuki i szereg społecznych
funkcji w zespole muzealnym.

Utraciliśmy w Niej wielkiego znawcę dawnej sztuki polskiej
i pedagoga o szerokiej wiedzy i autorytecie, będącego wzorem od­
powiedzialności oraz obowiązkowości, całkowicie oddanego trudnej
misji opiekuna zbiorów narodowych.

Dyrekcja i pracownicy
Muzeum Narodowego- w Krakowie

_______________________________________________________________
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PRACOWNIKÓW fizycznych zatrudni
zakład ślusarski^Zabierzów^ Sląska_63.
PRASĘ hydrauliczną — sprzedam. —

Ul. Rżącka 45.______________ g-33448
NOWY parkiet, rury azbestowe, fo­
tel rozkładany, tapczan jednoosobo­
wy — sprzedam. Tel. 78-14-84. g-33445
KIOSK, w Krakowie lub Wieliczce —

kupię. Tel. 78-14-84.
____________

WYNAJMĘ pokój małżeństwu bez­
dzietnemu. _Tel. 48-12-36.

__ _ _____

NOSZCZYK Rafał, zostawił w .tram-
walu nr 3, w ęinlu 15. 08. 86. saszet-

kę z dokumentami. Uczciwego zna­
lazcę prosi o zwrot za wysoka na­
grodą. Nowa Huta, ul. Sołtysówska 8.
Kazimiera. Stefan Okońscy.__ g-3291«
ZAGUBIONEGO pieska średniej wiel­
kości - oddam miłośnikowi zwierząt.
Tel. 66-84-09, (15—17).__ _______

.

RENCISTKĘ lub emerytkę do pracy
w maglu, na pół etatu — PrzYJTM?’
Oferty 32910 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

_ __ ________ __ ____________

NIEMIECKI wózek Inwalidzki Duo —

sprzedam. Wiadomość: Józef Madej,
Śledziejowice 51, k/Wieliczki. po,_15_ .

M-3. chętnie w Nowej Hucie — ku-
plę.—Tel. 44-20-95.__________________

OWCZARKI niemieckie — sprzedam.
Tel. 66-60-11. wewn. 52.___■____ _

.

PRZYJMĘ tokarza na •/• etatu (może
być rencista). Warsztat ślusarski - Jan.
Szczurek. Świątniki Górne 427 (na
Buku)._________ _____ _____________

—

WANNĘ żeliwną 150—160 cm — ku­
plę. Tel. 33 -34-17_________ __________

WITRYNĘ, sekretarzyk — kupie. Tek
48-37-06, od 17.________________ g-33237

NOWEGO, rocznego Poloneza — zde­
cydowanie kupię. Oferty 33455 ..Pra­
sa’^ Kraków. Wiślna 2.

______ _____

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem. P°s-u-

kuje mieszkania. Tel. 34-01-71. g-33417

URZĄDZENIE do produkcji zatrza­
sek metalowych — kupię. — Oferty
33414 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

__

MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorcostwo
lub zaopiekuje się starsza osoba, w
zamian za mieszkanie. — Oferty 33419
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

_________

VW SCIROCCO — sprzedam. — Ul.
Marchewczyka 7/6, ______g-331?0

KŁĄCZA kalii — Sprzedam. Koniu­
sza, tel. 34.

___________ g-33403
DZIAŁKĘ budowlaną (Kraków, oko-
lice) — kupię. Tel. ll-85-94.________

ZASTAVĘ 1100.’ 1978 - pilnie, tanio

sprzedam. Tel. 11-59-63.______ ______

NIE umeblowanej garsoniery lub po­
koju z kuchnią, na okres 1—2 lat. po­
szukuje małżeństwo powracające z za­
granicy. Czynsz do uzgodnienia. —

Wiadomość: tel. 22-24-53. oferty 33349
.. Prasa Kraków, Wiślna 2.

_______

SKODĘ 1000 MB — sprzedam. Czer­
wony Prądnik._ ul. Strzelców_23 /55.
STYLOWE meble: prostokątny, dębo­
wy stół, krzesła, kredens, witrynę, ko­
modę — kupie. Oferty 33398 „Prasa”
Kraków. ^Wiślna_ 2.____________
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem pilnie
poszukuje mieszkania na okres 7—8
miesięcy. Czynsz wysoki, płatny z

góry. — Oferty 33383 „Prasa” Kraków.
Wlślna_2.___________________________

ZX SPECTRUM 128 K — sprzedam
tanio. — Kraków, ul. Wileńska 9 '69.
po 15.___________ _________ ‘__ g-33335

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne —

kupi wagi zegarowe 50 i 100 kg. Tel.
33-26-22, wewn. 185. 22-63-38 . po 15.__
KOLEKCJĘ znaczków pocztowych —

sprzedam. Oferty 33361 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

_ ____ ______

SUPERKOMFORTÓWA ” garsonierę —

23 m«, w centrum — zamienię na

wleksze. Oferty 33354 „Prasa” Kra-
kńw, Wiślna 2.

___________ ______

TV '

„PHILIPS”. ”l4 cali. Pal/S“cam
— sprzedarti. Tel. 33 -59-55 . godz. 17—"0.
GARAŻU W śródmieściu lub miejsca
pod blaszak — pilnie poszukuje. T-’

.

21-54-20.
_____ g-33250

DZIAŁKĘ 10 arów, w Gdowie — sprze­
dam. Tel. 78-13-00, po 17. g-33338
DACIĘ 1300 — sprzedam lub zamie­
nię na nowego „malucha”. — Tel.
33-45-42.____________ g-33327
FLIZY granatowe 1 wrzosowe —

sprzedam. Oferty 33406 „Prasa”’ Kra­
ków,-Wiślna 2.

_ •______ __

MASZYNĘ dziewiarską nr 5 — sprze­
dam. Kraków, ąl. Galla 2/3.
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Potrzebni... do miotły
Chcesz być dobrym inżynierem — musisz mieć za sobą praktykę

w zakładzie pracy. Już w czasie nauki studenci są przez uczelnie
kierowani na praktyki do fabryk. Praktyki dzielą się na trzy ro­
dzaje: robotnicze w czasie których praktykanci pracują jako ro­
botnicy i są opłacani przez zakład pracy, obserwacyjno-technicz-
ne, które mają zaznajomić studentów z ich przyszłymi stanowi­
skami pracy J dyplomowe, w czasie których przyszły inżynier ma

zebrać materiał do pracy dyplomowej. Te dwie ostatnie odbywają
się na koszt uczelni

W zakładach pracy twierdzą,
że praktykantów bardzo'

potrzebują, przede wszy­
stkim na stanowiska robotnicze
Odczucia studentów z AGH i PK
z którymi rozmawialiśmy są nie­
co inne. „Praktyka — zło koniecz­
ne”. Taka dominuje wśród nich
ocena. Są niezadowoleni, uważa­
ją, że tracą czas. Jedynym plu­
sem praktyk przemysłowych iest
to, iż można zarobić. Właściwie
nikt nie wie, co z praktykantami
począć Teoretycznie, powinni się
czegoś nauczyć, w zaświadcze­
niach z praktyk wpisane maja
konkretne funkcje, w rzeczywi­
stości — zamiatają hale, przeno­
szą. wynoszą ładują, wyjmują
Nie dzieje się tak wszędzie. Nie­
którzy pracują bezpośrednio przy
produkcji (np w „Kablu”) i są
raczej zadowoleni Dla większo­
ści zaznajamianie się z technika
kończy się na powitalnej wyciecz-

ce po zakładzie. W sezonie urlo­
powym potrzebni są do pracy fi­
zycznej. Nikt nie ma ani czasu,
ani ochoty opowiadać im jak to

pięknie działa maszyna. Jeśli się
dobrze trafi, można 8 godzin prze­
siedzieć w kącie, byleby tylko
nikt nie zauważył. Jeśli ktoś miał

pecha, to lądował u majstra z

kompleksami. Taki twierdził, że
studenci to z ndtury obiboki, za­
rabiają za dużo, a w ogóle, to z»

jakiej racji państwo ich utrzy­
muje. Aby więc sobie ulżyć, wy­
myślał dla praktykantów najbar­
dziej bzdurne prace Dobrze, że
nie niebezpieczne. Bowiem stu­
denci zgodnie uważają, że wszę­
dzie szkolenia bhp są odbębnia-
ne. Chodzi tylko o podpis.

Przez 4 tygodnie praktyki w

zakładzie przemysłowym student
może zarobić kilkanaście tysięcy
Jednak pragnie on czegoś jeszcze.
Przede wszystkim', aby praktyka

miała choć luźny gwiązek z teo­
rią. Żeby zamiatać, nie trzeba się
uczyć. Dlaczego np. studentów
Wydziału Mechanicznego zatrud­
nia się przy' produkcji kabli, a

nie na wydziale maszyn kablo­
wych? Pragnęliby także, aby ktoś
w fabryce miał czas na zaspoko­
jenie ich uczniowskiej ciekawości.
Powinni te swoje spostrzeżenia
zgłaszać do opiekunów praktyk
na uczelniach. Na Politechnikę
jednak skargi nie docierają. O-
piekunów z AGH nie zdołaliśmy
o to zapytać gdyż po prostu byli
nieuchwytni.

Tak więc, zakłady'twierdzą, że

praktykanci są niezbędni. Opinie
studentów są zgoła inne. Ich u-

miejętności nikomu się nie przy­
dają Wystarczy siła mięśni. Może
dlatego HiL wycofał się z tego-
■ocznej akcji OHP. Lepiej zapchać
dziury studentami?

JOLANTA GRZELAK
JANUSZ OKRZESIK
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Stopka królowej Jadwigi w murze klasztoru przy ul. Karmelickiej.
Fot. JACEK BEDNARCZYK

I
Przyrodnicze to i owo

„Chmura” szarańczy @ po­
wierzchni 1 mili kwadratowej
liczy do 400 min żarłocznych
owadów, a bywają w Afryce
..chmury” o powierzchni do
300 mil kwadratowych. Mno­
ży się szarańcza w sposób
zastraszający: w ciągu jedne­
go sezonu rosną 3—3 nowe

generacje, każda zaś genera­
cja rozmnaża się 14-krotnie.

*

1 Słoń nie boi się innych
i zwierząt, dlatego właśnie sło-
, ni używa się np. do polowa-
, nia na tygrysy. Natomiast

słoń boi się jedynie... myszy
i szczurów, które podczas snu

'

potrafią nagryżć mu poduszki
u nóg i spowodować wycień-

,1 czający, a niekiedy śmiertel-
i ny upływ krwi.

1 *

i' Małe ptaki sypiają siedząc
i na bardzo cienkich gałązkach.
, na które nie odważy się
! wkraść żaden drapieżnik

Dzięki specjalnemu układowi
'

ścięgien ptak jest jak klamra
1 „przypięty” do gałązki, nie

traci równowagi i nie wysi­
la się nadmiernie.

Wybrał: TG

Skansen budownictwa regionalnego w Zubrzycy Górnej odwiedzają
latem tysiące turystów. Ogromną ich część stanowią koloniści i ucze­
stnicy obozów letnich, dla których taka wycieczka jest zna­
komitą okazją do zapoznania się z budownictwem orawskich górali
spod Babiej Góry. Nz.: kolejna ■wycieczka zwiedza skansen w Zu­

brzycy Górnej.
CAF —ST. MOMOT
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Oglądając serial

kolejowe
dla emerytów i rencistów

Emeryt. Słyszałem, że od
niedawna emeryci mogą po­
dróżować pociągami bezpłat­
nie, czy to prawda?

Od 15 kwietnia ir. emery­
ci i renciści mają prawo ko­
rzystania z 50 proc, zniżki w

opłatach za przejazdy kolejowe
dwa razy w ciągu roku kalen­
darzowego do dowolnie wybra­
nej miejscowości, na terenie
kraju, niezależnie od klasy wa­
gonu osobowego i rodzaju
pociągu. Do nabycia biletu

, zniżkowego upoważnia decy­
zja ZUS — ostatnia. “

nr 11).
(M. P.

(dag)

Stare i nowe legendy miejskie

Siady
Ni przedmieściu, na tzw. Piasku, za bramą Szewską buduje się

kościół. Królowa Jadwiga pragnie przyjrzeć się budowie. Zwra­
ca. uwagę na jednego z kamieniarzy, zajętego przy obróbce

wielkiego głazu piaskowca Kamieniarz ma chorą żonę i martwi się
z powodu pozostawionych bez opieki dzieci Królowa współczuje
rzemieślnikowi, poleca ochmistrzyni udzielić jego rodzinie pomocy.
To jej nie wystarcza. Opiera stopę na wilgotnym kamieniu rozkazuje
odjąć złotą klamrę z trzewika i wręcza ją zatroskanemu ojcu. Ka­
mieniarz na pamiątkę tej niezwykłej śsomocy znaczy ślad stopy kró­
lowej i wmurowywuje kamień w cokół kościoła Ojców Karmelitów.
Krakowska tradycja każę wetknąć za kratę chroniącą ślad królowej
wiązankę kwiatków... .

Pozostawianie śladów zainspirowało współczesny Kraków. Po każ­
dym położeniu asfalowej plomby na krakowskich wyboistych ulicach

zawsze znajdzie się ktoś kto wdepnie w świeżą masę i dlatego drogi
mamy nierówne — motywują na naradach przedstawiciele Krakow­
skiego Zarządu Dróg. (NB)

O miłości i tańcu
Rzadko mamy okazję oglądać

w Polsce filmy o balecie. Nie
znaczy to, że takich filmów

na świecie się nie robi. Wprost
odwrotnie, praca i problemy tan­
cerzy są bardzo wdzięcznym te­
matem dla reżyserów.-szczególnie
telewizyjnych. Istnieją także pi­
sarze, którzy specjalizują się w

powieściach mających za tło śro­
dowisko baletowe. W Polsce
rzadko się je tłumaczy (wyjątkiem
jest może nie najlepsza, ale peł­
na informacji o tańcu powieść
Mabel Allan „Baletowa rodzi­
na”).

Dlaczego tak się dzieje? Czyż­
by Polaków balet nie intereso­
wał? Może po prostu nie należy
on u nas do sztuk cieszących się
szeroką popularnością. W kra­
jach rozmiłowanych w tańcu, jak
Związek Radziecki. Stany Zjed­
noczone czy Wielka Brytania
gwiazdy jjaletu są tak znane, ko­
chane j podziwiane jak gwiazdy
ekranu... Podobnie zresztą jest we

Francji. Właśnie tam wyproduko-

Na basenach tokijskich tłok nie mniejszy niż na krakowskich.
CAF — Pana

Jest to tytuł jednego z opo­
wiadań' zamieszczonego w

pierwszym tomie wyboruo-
powiadań Adolfa Rudnickie­
go. Zamiarem wydawcy jest
przypomnienie tego nie zam­
kniętego jeszcze, ale już kla­
sycznego w naszej literatu­
rze dorobku pisarskiego. Pod
względem formalnym ma on

kształt nader oryginalny. Rud-
.nicki z wielką umiejętnością
i pasją uprawia prozę, którą
umieścić można na pograni­
czu noweli, poematu liryczne­
go. eseju i felietonu. Obsesyj­
nym natomiast ■tematem tego
pisarstwa, począwszy od opo­
wiadań wojennych, jest cier­
pienie narodu żydowskiego.
Pielęgnując pamięć o marty­
rologii Żydów potrafił los ich
uczynić tragicznym symbo­
lem wieku XX, Jest to bo­
wiem, zdaniem pisarza, czas

Apokalipsy, czas coraz bar­
dziej okrutnej wobec ludzkiej
jednostki i wobec całych na­
rodów historii. Pojmuje ją w

sposób fatalistyczny. Fatalizm
zawisł też nad losami ludzki­
mi. Człowieka współczesnego
najdobitniej i najdotkliwiej,
określa cierpienie. Komentu­

jąc najbardziej cenionego przez
siebie pisarza, Fiodora Do­

stojewskiego. stwierdzi: „Książ­
ka, w której zamknięte jest
cierpienie, jak Hiob, jak Ras-
kolnikow, jest książką ludz­
kości”. Zainteresowanie dla.
cierpienia, pełne głębokiego,
choć artystycznie stonowane­
go. współczucia, trwa do dziś,
jakkolwiek inne już są tego
cierpienia objawy.

Nieprzypadkowo .sięgnąłem
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WIECZÓR Z KSIĄŻKĄ

Czysty nurt
do tytułu wspomnianego opo­
wiadania. Jest ono znamien­
ne dla świata wartości Rud­
nickiego, przeciwstawionego
grozie świata zewnętrznego.
Pisarz narażając sie na roz­
liczne zarzuty ze strony kryty­
ki, w których celował swoje­
go czas'u Artur Sandauer. na­
rażając się też na zarzut nie-
zrozumiałości (i rzeczywiście,
nie należy on do pisarzy po­
pularnych) chroni, przy po­
mocy własnej twórczości, sfe­
ry uczuciowości jako skar­
bu najwyższego. W epoce pie­
ców krematoryjnych i tej,
która potem nastąpiła, uczu­
cia człowieka poddane zosta-

ją próbie najcięższej. W
„Czystym nurcie”, który jest
jakby dalszym ciągiem głoś­
nej przed wojną i wznawianej
po wojnie „Niekochanej”, je­
dynym ratunkiem dla zacho­
wania uczucia okazuje się roz­
stanie męża i żony, których

miłość, przez różne przechodzą­
ca fazy i napięcia, miała prze­
trwać okrutny czas wojny.
Miłość Abla w pełni rozwi­
nęła się dopiero w odosobnie-

niu, gdy z perspektywy od­
dalenia od ukochanej kontem­
plował swe uczucie, rozsma-

kowywał się w adoracji żo­
ny i pogłębiał swoje zafascy­
nowanie. Tymczasem gorące
na początku uczucie Amelii
w zetknięciu z zadającą kłam
wszelkim wyniosłościom rze­
czywistością musiało ulec me­
tamorfozie. A raczej nie samo

uczucie uległo przekształce­
niu, lecz jej zachowanie u-

czuciu temu zaprzeczające.
Rudnicki nie jest pisarzem
sentymentalnym i nawet je­
go melodramaty pozbawione
są naiwności. Gdy małżonko­
wie spotkali się po latach,
jedyne, co mogli zrobić, by
ocalić wspomnienie swej wiel­
kiej miłości, to rozstać się na

zawsze, bez cienia wyrzutu,
bez nienawiści wobec siebie,
tylko z rozpaczą w sercu. Mi­
łość wzbogacona została o

cierpienie, którego nie łago­
dzi czas.

„Albowiem miłość, która
raz była miłością uwzniośla-
jącą, gdy już nią być nie mo­
że, jest już tylko upadkiem.

Wtaśnie dlatego, że czysty
nurt jej życia związany był
z . nim, nie mogła teraz nale­
żeć do niego, jakkolwiek mo­
gła należeć do wszystkich in­
nych.”

Otó skomplikowany psy­
chologicznie splot uczuć, oto

tragedia na miarę antyku.
Rudnickiego uważa się za mo­
ralistę — niektórzy z kryty­
ków formułują z tego nawet
zarzut — w tym sensie, że
w wyostrzony sposób widzi

on rzeczywistość i mimo współ­
czucia nie rozgrzesza ludzi z

biernego poddawania się bio­
logicznym prawom życia. Sy­
stem wartości został w. wy­
niku ostatniej wojny roztrza­
skany, podobnie jak tablice
na Górze Synaj, nie znaczy
to jednak, że musimy zgodzić
się na ich zapomnienie. W na­
szej powiem, ludzkiej mocy
leży ocalenie wartości decy­
dujących o wymiarze czło­
wieczeństwa przynajmniej w

sferze uczuć. Jeżeli nawet z

tego zrezygnujemy, pozosta­
nie w nas pustka. I będzie w

prawie rozliczyć nas pisarz-
moralistą w imieniu przyszłych
i przeszłych pokoleń.

W następnym felietonie o

innym pisarzu moraliście —

o Marii Kuncewiczowej z

okazji ukazania się w „Czy­
telniku” jej „Noweli i bru­
lionów prozatorskich”.

BOGDAN ROGATKO

Adolf Rudnicki: „Sto jeden”,
cz. I i cz. II. Wydawnictwo
Literackie 1985, cena 250 zł
+250 zł (dalsze tomy w przy­
gotowaniu).

wano przed kilkunastu laty pię-
cioodcinkowy serial „Wiek ma­
rzeń”. Emituje go w piątki nasza

telewizja w II programie.
Perypetie zawodowe i uczucio­

we młodej adeptki tańca Marie
są tylko pretekstem do pokazania
pięknych plenerów południowej
Francji i Monaco. Także pretek­
stem do zaprezentowania frag­
mentów znanych baletów w wy­
konaniu znakomitych tancerzy.
Weźmy choćby nazwiska z pierw­
szych odcinków: sławna amery­
kańska tancerka i pedagog Rości­
ła Hightowcr. równie znana Ma­
rika Besobrasowa prowadząca
świetną ?zkołe baletową w Mon­
te Carlo i dwoje tancerzy młod­
szego pokolenia: gwiazda baletu
francuski’? lat sześćdziesiątych

i siedemdziesiątych artysta o

wielkie) możliwościach — Attilio
Labis < gw.a.da brytyjska — Mai-
na Giełgud Niegdyś należała ąia
di czołowych tancerek baletu
Maurice Bejarta tańczyła oczy­
wiście i w Angl'1 Prywatnie jest
bratanicą słynnego aktora Johna
Giełguda. W trakcie serialu u-

waźni widzowie mogą też dostrzec
inne słynne osobistości, m. in.
nieżyjącą już księżnę Monaco, by­
łą gwiazdę filmową Grace Kelly.

Ktoś może zapytać ze zdumie­
niem: i wszyscy ci ludzie zgodzi­
li się wystąpić w błahym prze­
cież serialu telewizyjnym albo co

najmniej pozwolili na wykorzy­
stanie ich nazwisk w tym przed­
sięwzięciu? Dlaczego? A dlaczego
— nie? Przecież „Wiek marzeń”
będąc jeszcze jedną opowiastką
o życiu młodej dziewczyny, jest
również opowieścią o życiu tan­
cerki, o kulisach tego przedziw­
nego zawodu, który zawsze fa­
scynował ludzi z zewnątrz. Dla­
czego bowiem niektórzy wybiera­
ją ten właśnie zawód? Wymaga
on codziennej katorżniczej pracy
najczęściej również rezygnacji z

życia osobistego i większości
spraw, które nie są związane z

tańcem. W zamian daje. bardzo
nielicznym, możliwość zabłyśnię-
cia — na krótko — ponieważ ka­
riera tancerza nie trwa długo.
Większość tancerzy pozostaje
mało znana, nie uzyskuje wiel­
kich ról.

W świecie który coraz bardziej
ceni sobie wolny czas, a także
wszelkie ułatwienia jakie przy­
nosi technika; w świecie, gdzie
ludzie pragną zarabiać pieniądze
i wydawać je na uprzyjemnienie
sobie życia, zawód tancerza wy­
dają się czymś bardzo archaicz­
nym. Ciągła walka z własnym
ciałem i własnym charakterem
po to. by na chwilę zabłysnąć na

scenie, praca na ogół nie przy­
nosząca fortuny, do tego często
brak domu i rodziny —większość
tancerzy wędruje od zespołu do
zespołu, pragnąc ciągle uczyć się
czegoś nowego — po co? Może
„Wiek marzeń” choć częściowo
odpowie na to pytanie.

LIDIA BŁASZCZYK
aiinnnmniniHHinHiiwusiiMi'

Atak na grypę
Przemysł jarmaceutyczny ZSRR

uruchomił produkcję szczepionek
przeciwgrypowych. Szczep wiru­
sa, z którego przygotowano szcze­
pionki, otrzymano po raz pierw­
szy w laboratorium genetyki wi­
rusów Naukowo-Badawczego In­
stytutu 'Wirusologii i Epidemiolo­
gii w Odessie. Niedawno Instytut
obchodził lOO-lecie swojego istnie­
nia. Obecnie stanowi on bazę do
walki z grypą. Od wielu lat
trwają tu badania cech szczegól­
nych epidemii grypy w warun­
kach wielkiego miasta. W oparciu
o te badania opracowuje się
kompleksowy system środków
profilaktycznych. (APN)

Bez telefonu
Lucyna P. Staram

zamianę' mieszkania. Lokal, w

którym chcę zamieszkać po­
siada aparat telefoniczny, z

którego obecny lokator jest
skłonny zrezygnować. . Czy
istnieje możliwość przepisania
telefonu na moje nazwisko?
Zaznaczam, że do tej pory

, nie starałam się o podłącze­
nie telefonu w swym mieszka­
niu.

, Od dwóch lat obowiązuje
generalna zasada, że nie moż­
na sprzedać mieszkania wraz

1 z telefonem. Chodziło o ukró-
i cenie procederu handlu te-
i lefonami, w wypadku, gdy
i ktoś wprowadza się do lokalu,
t gdzie wcześniej zainstalowa­

ny był telefon. Od reguły tej
istnieją pewne wyjątki. Mia-

1 nowicie można przepisać tele-
1 fon na inne nazwisko, jeśli
I do mieszkania wprowadza się
| ktoś z bliskiej rodziny (nie-
l zbędny pierwszy lub drugi
, stopień pokrewieństwa i wcze­

śniejsze wspólne zameldowa-
1 nie). Możliwe jest także prze-
1 pisanie na obcą osobę telefo­

nu, jeśli co najmniej przez
jeden rok była wspólnie za­
meldowana z głównym najem­
cą. Oprócz tego można się
starać w trybie normalnym o

przydział telefonu, a może to

nastąpić szybko, gdyż zwolnio­
na zostaje linia telefoniczna
i są warunki techniczne
montaż telefonu.

się o

na

(ja)

za­

Jakie przedstawić
dokumenty?

Jadwiga S. Zgodnie z

rządzeniem przewodniczącego
Radiokomitetu od opłat za

używanie odbiorników radio­
fonicznych i telewizyjnych
zwolnieni są m. in. inwalidzi
wojenni i wojskowi. Pracow­
nicy urzędów pocztowych nie
są zorientowani, czy ulga do­
tyczy wszystkich inwalidów
wojennych i wojskowych (bez
względu na grupę) czy tylko
I grupy. Z tego powodu mój
ojciec inwalida wojenny II

grupy uiszcza opłatę za uży­
wanie telewizora. Czy słusznie?

Z opłaty za korzystanie z

odbiorników RTV zwolnieni
są wszyscy inwalidzi wojenni
i wojskowi, bez względu na

grupę inwalidztwa. Aby z ta­
kiej ulgi korzystać, inwalidzi
I grupy winni przedstawić
w urzędzie pocztowo-teleko-
munikacyjnym orzeczenie ob­
wodowej wojskowej komisji
lekarskiej, zaś inwalidzi II
i III grupy — legitymację in­
walidy wojennego, wydaną
przez ZUS.

da)

Konfitura z cukini;
Bożena H. W tym roku bar­

dzo dobrze „udała” mi się cu­
kinia. Co można z niej zro­
bić — mam na uwadze prze­
twory.

Polecamy konfiturę. Obraną
cukinię kroimy w krążki do
2-cm. grubości wydrążając o-

strym nożem i miąższ i pestki.
Odważamy tyle cukru ile wa­
żą krążki cukini. Następnie
w leciutko osolonej wodzie
gotujemy krążki w przeciągu
10 do 15 minut. Delikatnie
odcedzamy, aby ich nie poła­
mać. Z odważonego cukru
przygotowujemy syrop doda­
jąc do smaku kwasku cytry­
nowego, lub soku z cytryny
(można też dodać wanilię lub
cynamon), Do tak przygoto­
wanego syropu wkładamy
krążk; cukini i smażymy je
przez około 20 minut. Do wy­
mytych i wyparzonych słoików
wkładamy warstwami cukinie
zalewajac ją syropem. Słoiki
po zamknięciu nakrywamy
jeszcze kocem — poddając je
suchej* pasteryzacji.

(lw)
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KSP „OŚWIATA"
w Krakowie

■t Mazowiecka 21

ogłasza rekrutacji
na

KURSY

języków obcych
— angielskiego
— niemieckiego

metodą tradycyjną dla dzie­
ci, młodzieży i dorosłych.

Informacje i wpisy przyj­
muje Dom Kultury im. 3.
Iwaszkiewicza, ul. Wrocław­
ska 28, pokój 138, telefon
33-60-52, codziennie, oprócz

SPRZEDAM strug, piłę elektryczna.
Teł. 70-31-127 .

FIKUSA dużego — sprzedam. Strze­
lecka 13/7. g-31900/prz

LOKALE

MIESZKANIA, domy, kupno — sprze­
daż, koncesjonowane biuro pośrednic­
twa, Basztowa 18/S.

/ g-32320
DWA oddzielne mieszkania — zamie­
nię na jedno 3-pokojowe, na os. Pod­
wawelskim. Tel. 53-30-47, wewn. 310,
7—1-2. g-33317

SUPERKOMFORTOWE, dwupokojo-
we lub jednopokojowe, Śródmieście
— zamienię na trzypokojowe, Kra­
ków. Peryferie wykluczone. Tel. 21 -

-59-83 . g-33378

ZGUBY

WŁODARSKI Andrzej. Węgrzce 255.
zgubił prawo jazdy tramwajowe, wy­
dane przez Wydział Komunikacji Kra­
ków — Śródmieście.

g-30239

I

I
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TECHNICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTROMET”
w Krakowie

zatrudni
♦ inspektora kontroli wewnętrznej na 1/2 etatu — wymaga­

ne wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne i prak­
tyka♦ specjalistę ds. zaopatrzenia z praktyką

♦ pracowników niewykwalifikowanych — kobiety, mężczyzn,
do prac produkcyjnych♦ sprzątaczkę

Praca na jedną zmianę.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr, ul. Dajwór 14 lub telefo­

niczne tel. 21-27-13, 21-25-17.
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I GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Liszkach

■aa
zatrudni zaraz

kierowców kat. III

sprzedawców
♦ rewidenta zakładowego
♦ pracowników do działu księgowości

■■

PRACA

PRACOWNIKÓW 20—30-letnlch — za­
trudni „Wesołe Miasteczko” — Zako­
pane, al. i Maja. g-31340

g-31340
GOSPODARSTWO ogrodnicze — za­
trudni pracownika. Adam Świech —

Brzezie 150, Zabierzów kolo Krako­
wa. g-30806

MŁODY pies czarny .sznaucerowaty,
zagubiony na osiedlu przy domach
Pogodnej, Jesieni, czeka na właści­
ciela. Wiadomość: tel. 22-45-39, godz.
8—14. K-7715

MAŁA, czarna suczka typu pekiń­
czyk, znaleziona na ul. św. Sebastia­
na, bardzo tęskni, czeka na właści­
ciela. Wiadomość: tel. 37-19-97, godz.
8—14. K-7718

K-7558

ZAOPIEKUJĘ ale od września dziec­
kiem. Dębniki, tel. 66-68-58.

g-30863

MAŁY sznaucer, po wypadku, czeka
na właściciela. Wiadomość: tel. 37-
-19-97, godz. 8-14. K-7717

„SPOŁEM” CZSS
Oddział Wojewódzki w Krakowie

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO
I TRANSPORTU
ul. Kotlarska 34

zatrudni natychmiast
na dobrych warunkach płacowych:

O z-cę kierownika magazynu mebli i urządzeń sklepowych
® inspektora w dziale technicznym — zaopatrzenie w części

samochodowe

Zgłoszenia prosimy składać osobiście w Sekcji Kadr Kraków,
ul. Kotlarska 34 lub telefonicznie 21-51-70.

I
>

PRZYJMĘ chałupnictwo. Oferty 30937
„Prasa” Kraków, Wiślna 2. USŁUGI

NAUKA DYSKRETNIE tępię pluskwy, prusak!

MATURA eksternistyczne systemem
przyspieszonym. — Rychlicki — tel.
33-75-24 . g-30182

nietoksycznym preparatem. — Gwa­
rancja, rachunki. Szyszko,, tel. 12-

-42-74. g-28961
BOAZERIE montuje Bugaj — tel.
11-99-72. g-32100

MATRYMONIALNE nniiiniiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiniiu
g

KAWALER, 39/178, posiadający nie­
duże gospodarstwo — pozna milą,
skromną Pannę, chętnie z gór. — Cel
matrymonialny. Oferty 30844 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

PIEC gazowy e. o . ..Mora” — zamie­
nię na większy, 2,5—3 m, atestowany
i sprzedam grzejniki aluminiowe, wę­
gierskie. — Oferty 30338 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

Uwaga!
ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

w Krakowie

organizuje kursy
— wyuczające w zawodach

budowlanych

1622801

DWUPŁYTOWY aparat dziewiarski -

sprzedam. Mieczysław Puchała, Kra­
ków, Powstańców 26 /78.

P-187

CZYSZCZENIE dywanów, taplcerki —

Geruszczak, tel. 11 -82-19.
g-32070

DACHÓWKĘ — sprzedam. Oferty
31155 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TYLKO — blacha, blokady, zamki pa­
tentowe, dają gwarancje bezpieczeń­
stwa. Wykonujemy: zaczepy, uszczel­
nianie oraz estetyczne pokrycia ta-
picerskle — Soczyńska, tel. 12-91-01.

g-30686
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —

Roman — tel 34-17-19.
g-30715

■
B Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem Spóldziel- B
■ ni Liszki, tel. nr 5. B
B K-7139 ■
a m
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE
w Krakowie, ul. Zakopiańska 62

przyjmą chłopców
wwieku16do18lat

do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

typu dochodzącego
Kandydaci zgłaszający się do Hufca mają możliwość ukoń­

czenia Podstawowego Studium Zawodowego i przyuczenia do
zawodu: ślusarz, tokarz, murarz.

Hufiec rozpoczyna szkolenie od września 1936 r.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szkolenia
KZS Kraków, ul. Zakopiańska 62, biurowiec, parter, pokój nr 6.

i
_

5Ś
iiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiimiiiiiniinniiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiii

WILCZKI czarne — sprzedam. Tel.
32-06-82. g-31163

AKORDEON Weltmeister, czarny, nie­
używany, 96 basów — sprzedam.
Oferty 31133 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Zawiadamiamy uprzejmie
że sklep firmowy
T.W.D. „ELMAR”

przeniesiony z os. Bohaterów
Września wznowił swoją
działalność pod nowym ad­
resem:

Kraków-Nowa Hula
os. Urocze 4

Oferujemy duży wybór mo­
dnych i ładnych ubiorów.

Zapraszamy w godz. 11—19.
g-31381

PRECYZYJNE toczenie, wolne moce

produkcyjne. Bogdan Forbot, 86-050
Solec Kujawski, Toruńska 24.

' ■■-•________ , _______ g-7181
CZYSZCZENIE dywanów, solidnie -

najhlższe ceny — Kuc, tel. 76-18-32
lub 55-56-00, wewn. 393 .

g-32343
TYLKO cyklinowanie — Witoszyńskl
tel 44-46-86. '

g-31746
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki -

Puto -» tel. 55-56-00, wewn, 225.
g-30456

MONTAŻ anten. Lorek — tel. 48-47-66,
wewn. 196. g-30329

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tel. 48-58-38.

g-32510
CYKLINOWANIE. lakierowanie -

Piotr Klara, tel. 37-85-97.
g-28986
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ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI S

Kraków, ul. Ciepłownicza 1
w związku z dalszą rozbudową zakładu

ZATRUDNI natychmiast |
— pracowników wszystkich specjalności mechanicznych I E

tegorocznych absolwentów tych specjalności szkół zawo- S
dowych i średnich oraz pracowników niewykwalifikowa- ■■
nych do przyuczenia w zawodach energetycznych.

Od 1.04.1986 r. wszedł w życie branżowy system wynagrodzeń 3
w energetyce zapewniający wysokie wynagrodzenia.

Godzinowe stawki .wynagrodzenia zasadniczego wahają się w S
granicach od 72 do 118 zł/godz. a po uwzględnieniu dodatków g
i premii średnia wielkość wynagrodzenia wynosi od 84 zł/godz. S
do 170 zł/godz. w systemie jednozmianowym i od 100 zł/godz. g
do 190 zł/godz. w systemie 4-brygadowym.

1 Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Poza wysokim wynagrodzeniem pracownicy uprawnieni są do: s

— zniżkowej taryfy za energię elektryczną
— deputatu węglowego
— nagród ponadplanowych
— bardzo szerokiego zakresu świadczeń socjalnych
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania do 4 lat.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr Zespołu Elektrocie- S

płowni Kraków, ul. Ciepłownicza 1, tel. 44-21-77, wewn. 561. s

g K-7265 S
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KSP „OŚWIATA”
Oddział Kraków

zatrudni na umowie-zleceniu
• instruktorki kosmetyki
• wykładowców zagadnień bhp i p.poż.
• instruktorów spawania w osłonie argonu i COt
• kierowników kursów zawodowych — wykształcenie peda­

gogiczne
P lektorów jęz. angielskiego 1 niemieckiego
Informacje i zgłoszenia w Biurze KSP „Oświata” Kraków, ul.

Mazowiecka 29, tel. 33-34-72, 33-94-23, w godz. 8—15.
K-7199

g K-7084 ;
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ZAKŁADY REKONSTRUKCJI
I MODERNIZACJI URZĄDZEŃ ENERGETYCZNYCH

» „REMAK”
Opole, ul Zielonogórska 3

Jednostka Terenowa przy KM HiL

zatrudni natychmiast

— na konkurencyjnych warunkach, do pracy przy remontach

urządzeń cieplno-mechanicznych:
monterów konstrukcji stalowych

<!> monterów turbin
monterów armatury
hydraulików

■O spawaczy z uprawnieniami RS, BS oraz TIG
mistrzów ds. produkcji — wymagane wykształcenie śred­
nie lub wyższe, staż od 3 do 5 lat na montażu

inspektorów BHP — wymagane wykształcenie średnie plus
uprawnienia
ekonomistkę — wymagane wykształcenie średnie plus 3
lata praktyki

Oferujemy pracę na terenie
energetycznych w kraju.

Wynagrodzenie akordowe wg
Pracy pracowników energetyki.

Zapewniamy wysokie zarobki
so-cjalne i deputaty (węgiel, zniżka opłat za energię elektrycz­
ną).

Pracównicy' zamiejscowi mogą korzystać z hotelu lub kwa­
ter prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Kierownictwo
J.T. „Remak” przy KM HiL, tel. 44-46-66, 44-95-00, wewn. 30-17,
32-22.

S
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i

KM HiL i innych budowach

nowego Układu Zbiorowego

oraz odpowiednie świadczenia

“ K-7134
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PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ
Oddział Terenowy w Krakowie, ul Kamienna 10

pilnie zatrudni
kierownika działu inwestycji i remontów kapitalnych
kierownika zaplecza technicznego
absolwentów średnich i wyższych szkół ekonomicznych
dyspozytorów
instruktorów ds. eksploatacji i administracji
księgowe
operatorów suwnicy
elektryków
mechaników ,

magazyniera placowego
kierowcę samochodu osobowego

A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych, ul. Kamienna 10, I p„ pokój 25, tel. 33-60-77, wewn. 64
lub 24. K-6700

K-5354

ZAKŁADY PRZEMYSŁU

Tytoniowego w Krakowie

z kierunków: Krzeczów, Ten-
Sułkowice, Rudnik, Tarnawa,
Iwanowice, Lipnik, Wiśniowa.
Proszowice, Szczytniki, Wie!-

>>

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH

w Krakowie, ul. Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:

dyżurny ruchu
♦ konduktor

operator wagonowy
♦ kasjer biletowo-bagażowy

zwrotniczy♦ strażnik SOK
£ manewrowy

Zapewnia się:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom

PKP
— bilety bezpłatne dla pracowników ! członków ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych
Bliższych informacji o warunkach pracy 1 wynagrodzeniu

udziela I zgłoszenia przyjmuje RPK Kraków, ul. Mogilska 1. tel
22-70-22. wewn 55-27 oraz Wydział Zatrudnienia, ul Sebastia­
na 11. pokój nr 9

zatrudnię sezonowo
kobiety i mężczyzn

na stanowiskach:
robotników pomocniczych

♦ transportowych
♦ sortowaczy liści tytoniowych
$ pomocników palaczy kotłów przemysłowych
Możliwość zatrudnienia emerytów i rencistów po uzyskaniu

zgody zakładowej służby zdrowia.

Zakłady dowożą pracowników
czyn, Lubień, Pcim. Myślenice,
Wielmoża, Skała, Imbramowice,
Poznachowice Dobczyce. Gdów,
gus Koszyce, Nowe Brzesko.

Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy bezpłatne za­
kwaterowanie.

Zapewniamy korzystne warunki wynagrodzenia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia

Kraków-Nowa Huta, al. Planu 6-letniego 152, teł. 44-73-33.
wewn. 218, 383, 387.
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KRAKOWSKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„GROMADA”
w Krakowie

i , poleca swoje usługi

s

w zakresie:

małej poligrafii
— bilety wizytowe
— zaproszenia
— zawiadomienia
— druki akcydensowe
— etykiety tłoczonj na papierze zwykłym £ foliowanym
— odbitki kserograficzne
Zamówienia przyjmują: Zakład Usług Poligraficznych Kra­

ków, ul. św. Jana 13, tel. 22-66-85, Nowa Huta, oo. Handlowe 7,
tel. 44-09-72, w godz. 8—16.

grawerstwa i pieczątkarstwa
— wizytówki
— tabliczki reklamowe i nagrobkowe
— stemple
— szablony

'

— faksymile
— matryce na odznaki
— numerki na drzwi i do kluczy
— pieczątki do laku i plasteliny
— pieczątki gumowe
Zamówienia przyjmuje punkt przyjęć Kraków, ul. Miodowa T,

teł. 66-25-48, w godz. 8—16.

e

3S

g K-6925 "
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K-6267

J KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
H BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „KRAKBUD”

w Krakowie

zatrudni natychmiast
na bardzo korzystnych warunkach

♦ murarzy-tynkarzy
♦
♦♦
♦..
♦ ślusarzy
♦ operatorów sprzętu ciężkiego
+ kierowców

Zainteresowanym pracą oferuje się:
— korzystne wynagrodzenie (akord)
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach pracowniczych
— wczasy i kolonie w or odkach nad morzem, jeziorami i

w górach oraz w ramach wymiany poza granicami kraju
Pracownikom przysługują uprawnienia r tytułu .Karty Bu­

dowlanych"
Przedsiębiorstwo posiada własną Spółdzielnię Mieszkaniową

w której istnieje możliwość szybkiego otrzymania własnegc
mieszkania - po przepracowaniu w Przedsiębiorstwie 5 lat

Przy K.P B.P .Krakbud’ istnieje Zespól Szkot Budowlanych
gdzie można uzyskać tytuł robotnika wykwalifikowanego ora?
kontynuować naukę w Średnim Studium Budowlanym

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia i Szkolenia K P.B.P „Krakbud” w Krakowie ul Dzierżyń
skiego 112, pokój 106 teł 37-52-4R lub 37-55-55 wewn 215.

K 6249

cieśli
blacharzy -dekarzy
posadzkarzy-fliziarzy
spawaczy
zbrojarzy



Nr 1C2 (12208) ECHO KRAKOWA

Za rok przestaną dymić

Krakowska Onkologia
buduje kotłownię gazowg

Na pewno sąsiedztwo z Insty-
tern Onkologii przy ul. Garn­
carskiej (oficjalna nazwa

Centrum Onkologiczne im. Marii
Skłodowskiej, Oddział w Krako­
wie) do łatwych nie należy. Bo
chociaż nie jest to żaden zakład
produkcyjny, dymiąca kotłownia
1 spalarnia zatruwają skutecznie
powietrze i tak przecież nie na­
leżące do najlepszych.

Toteż okoliczni ■mieszkańcy
bacznie obserwują wszystko, co

„dzieje się” wokół Instytutu, bo­
jąc się, że zdarzy się jeszcze
coś bardziej uciążliwego dla ich
normalnego życia. Tym razem

zaniepokoiły ich trwające na za­
pleczu od paru tygodni wykop­
ki.

Z pytaniem czemu mają służyć
wykonywane roboty zwróciliśmy
się do pana Tadeusza Banacha,
dyrektora ds. administracyjno-
ekonomicznych Centrum.

Informacje, jakie uzyskaliśmy
brzmią optymistycznie. Oto bo­
wiem powstaje nareszcie nowa

kotłownia na gaz ziemny. Goto-

wa ona będzie jednak dopiero
w lipcu przyszłego roku. Miesz­
kańcom pozostało więc jeszcze
trochę czasu na wdychanie dy­
mów, gdyż na razie działa sta­
ra kotłownia opalana węglem
Sytuację pogarsza dodatkowo
zła jakość węgla, „pół na pół
miału z dodatkiem ziemi, pia­
sku i pyłu węglowego, mimo iż
Instytut płaci z& opał najwyższej
jakości i mimo obietnic, że ta­
ki właśnie zostanie mu dostar­
czony.”

Warto dodać, że kotłownia o-

grzewa kuchnię, w której wyda-
je się 420 obiadów, dla chorych
i pracowników. pralnię oraz

sterylizatornię, tak więc wstrzy­
manie jej pracy choćby na jeden
dzień jest niemożliwe.

Osobnym problemem jest spa­
larnia i wydzielane przez nią
wyziewy. I tu jest nadzieja na

poprawę, ale dopiero po wybu­
dowaniu nowej kotłowni. Wy­
jaśniono nam również, że w spa­
larni niszczy się przede wszystkim
zużyte • opatrunki, a także strzy-
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kawki, nie zaś jak przypuszcza­
ją niektórzy, opakowania plasti­
kowe. Te ostatnie zbiera się
i sprzedaje jako surowce wtórne.

Na pewno lepiej byłoby
nie palić strzykawek plastiko­
wych, .ale niestety, nie można

wyrzucać ich na wysypiska, adyż
tam mogłyby trafić do rąk dzie­
ci, stwarzając niebezpieczeństwo
zakażenia.”

Prace przy nowej kotłowni, a

potem prawdopodobnie przy spa­
larni wykonują krakowscy rze­
mieślnicy. Przebiegają one tak,
by jak najmniej zakłócać dzia­
łalność Instytutu i jak najmniej
uprzykrzać życie sąsiadom. Jest
to szczególnie ważne, że na ra­
dykalną poprawę sytuacji za­
równo mieszkańcy tej części
miasta, jak i Instytut czekać bę­
dą wiele lat. Ciągle nie ma bo­
wiem jeszcze pewnej lokalizacji
pod budowę Centrum z praw­
dziwego zdarzenia na co naj­
mniej 500 łóżek, kiedy to przy
ul. Garncarskiej będzie
pozostawić przychodnię
giczną bez wszystkich
czasowych utrudnień

można
onkolo-
dotych-

Str. 5

Czwartek

Joanny
Kazimiery

Maszkaron (Wieża Ratuszowa) 20
Śmierć na gruszy.

Pozostałe teatry nieczynne.

TEATRY1

8IERPNIA

Tak wygodniej
„Planty płucami Krakowa

tę dewizę znamy wszyscy. Kie­
rowca skody (KKA 6806) wyszedł
widocznie z założenia, że ru­
rze wydechowej jego samocho­
du też się coś należy i zapar­
kował pojazd w ubiegła sobotę
na Plantach przy alejce space­
rowej w cieniu rozłożystego drze
wa — między Filharmonią a

Wawelem. Wygodne to bo bli­
sko i do centrum, i do królew

skiej siedziby, a wozu nie po
trąci żaden inny samochód Chy­
ba że znajdą się naśladowcy
Miejsca jest dosyć a do ławki

zawsze się będzie można jakoś
przecisnąć. (aż)

Ulica Kobierzynska
większym deszczu jest nieprze
jezdna. Woda sięga połowy kół
wielkich samochodów. Brak
chodnika całkowicie uniemoż­
liwia przejście do osiedla Ru-

czaj-Zaborze Pozostaje tylko
nadzieja, że jesień w tym ro

ku będzie sucha.... (ms)

Fot ST. MAKAREWICZ

Więcej sprzedasz—lepiej zarobisz

(bog)

Fot. JADWIGA RUBlS

Jest to na pewno sytuacja nie­
zwykła, by w naszym sfeminizo­
wanym świecie, szczególnie w

handlu czy usługach pracowało
w jednym zakładzie dziesięciu
mężczyzn i tylko jedna kobieta,
która w dodatku nimi kieruje.
A tak właśnie jest w Zakładzie
Usługowym Naprawy Telewizo­
rów przy ul. Zamojskiego 3,
krakowskiego „Domaru”.

I. co dziwniejsze, kierow­
niczce - LUCYNIE SKRZYŃ
SKIEJ, udało się nie tylko zjed­
nać sobie sympatię swoich pod­
władnych, ale i zdobyć autorytet.
Mówią o niej — „Nasza pani
kierowniczka wie wszystko , o

telewizorach i radiach, które
trzeba naprawiać. Dzięki jej za­
pobiegliwości w naszym maga­
zynie są potrzebne części. Wie
co trzeba zamówić i jak prowa­
dzić zakład". Wie również. co

miałam możliwość sprawdzić
osobiście, jak rozmawiać z klien­
tami. jak im doradzać itp.

Z redakcyjnego dyżuru

Sadzawka—obraz miasta
Przyjdźcie i zobaczcie — toż

to obraz nędzy i rozpaczy — za­
dzwoniła Czytelniczka. Przecież
ta sadzawka to wątpliwa ozdoba
i wizytówka naszego miasta.
Smród komary. To jeszcze ma­
ło powiedziane. Trzeba z tym zro­
bić raz porządek, a nie żeby cu­
dzoziemcy spacerujący po Plan­
tach fotografowali i pokazywali
u siebie jak to u nas w Polsce

jest.
Zupełną rację ma nasza Czy­

telniczka. Kiedyś w sadzawce
w pobliżu Basztowej pływały ła-
będzie. Woda była czysta. Można
było wypocząć w ciszy i spoko­
ju. Teraz strach nawet przejść
w pobliżu, bo nie tylko komary
dokuczają, ale jeszcze kręcą się
tutaj grupy pijaczków...

(dag)

Ona sama mówi: Jak to zwy­
kle bywa, trafiłam do usług
przed laty, całkiem przypadko­
wo. Myślę, że po to, by można
było czymś kierować, trzeba sa­
memu bardzo dokładnie znać
daną pracę. Wiedzieć, co można
zrobić, jak to robić, a czego wy­
konać się nie da; Wtedy można
mówić o jakimś wzajemnym zro­
zumieniu. Sama przeszłam przez
kolejne szczeble zawodowe. Kiedy
pracowałam na osiedlu Złotego
Wieku w Mistrzejowicach by­
łam 'magazynierką, pewnie tam

nauczyłam się tego, jak bardzo
ważne w takim zakładzie jak
nasz, jest przygotowanie pra­
cownikom właśnie potrzebnych
części, by mogli skupić się już
tylko na pracy, wolni od spraw
administracyjnych.

Zakład przy Zamojskiego jest
w ogóle nietypowy jak na nasze

warunki. Bardzo przestronny
(lokal odziedziczony po dawnej
poczcie), daje możliwość dobrej
pracy, bo jest w nim miejsce na

wszystko, zarówno na ustawie­
nie zepsutych aparatów radio­
wych i telewizyjnych, jak i na

odpoczynek, magazyn a także
na przyjmowanie klientów.

— Naprawiamy zarówno czar­
no-białe jak i kolorowe telewi­
zory, a także rądia. To nie kom­
plement, którym obdarzam ko­
legów z wdzięczności za dobre
słowa o mnie, ale naprawdę mam

doskonałych fachowców. I nie

przez przypadek mamy w zakła­
dzie stale uczniów, praktykantów
To też, moim zdaniem, należy do
moich obowiązków, by ci mło­
dzi ludzie trafiając do nas mie­
li odpowiednie stanowisko pra­
cy, dobrego opiekuna i przede
wszystkim, by mogli się czegoś
nauczyć. Tak jak ja nauczyłam
się ongiś sympatii do tej pracy

Kiedy wychodzę z zakładu,
uderza mnie tylko jedno — zu­
pełny brak reklamy. Właściwie to
trudno zrozumieć, jakim cudem

trafiają doń klienci.
B. PAŁCZYŃSKA

W c.ągu 7 mies.ęcy tego toku

krakowscy handlowcy, zrzeszani
w gminnych spółdzielniach Wo­
jewódzkiego Związku „Samopo­
mocy Chłopskiej” sprzedali o bli­
sko 25 proc, więcej towarów, niż

przed rokiem, co dało im wśród
podobnych organizacji w kraju
pierwsze miejsce Od funkcjono­
wania 33 spółdzielni na terenie
naszego województwa zależy zao-,
patrzenie sklepów, z których ko­
rzysta blisko 500 tyęięcy ludzi
zamieszkałych we wsiach i ma­
łych miastach „Samopomoc
Chłopska” posiada ok, 1100 skle­
pów. W lipcu i sierpniu z górą
330 placówek detahcznych pracuje
dłużej, tj. do 18, 19, 20. a 5 skle­
pów nawet do 21

Dobrze zdaje egzamin, coraz

szerzej stosowany w handlu wiej­
skim system prowizyjny. Zarobki
sprzedawców zależ? tam od u-

targu. Kierownicy sklepów jeśli
sa operatywni potrafią pozyskać
dedatkowe towary Załogi skle-
oów pracując dłużej osiągają dość
wysokie zarobki, np. w GS w

Dobczycach średnie pobory eks-

pedientes wynoszą 24 tys.
najbardziej sprawne sprzedawczy­
nie potrafią zarobić ok. 40 tys
zł Można więc powiedzieć, iż
jest to dobry system motywacyj­
ny (ja)

Za dwa lata

znikną z ulic
Jesze-.. niedawno jedynymi wo­

zami tiżmwajowym ieżdż?< vmi
po Krakowie były stare poczciwe
'tg- '. skonstruowane niew u

lat po ukończeniu wojny Oo-c-
;e w-żywaja :wvch dni W tym

•oku Kraków lUzymał iuż‘cata
■un,a-cwana lostawę - 36

zów nowego typu — 105N -oaz

3 wagony tyrystorowe Prawd
oodobnie w grudniu doida iesz-ze
2 nowe wozy tyrystorowe. Po

tych iostawach stare wagony
ieżdża już tylko na 4 1 niach -

.,8”. 19” „21” i ,24” - two­
rząc w godzinach szczytu -14 skła­
dy 'V naibliżs’vch dwóch
tradycyjne tramwaje powinny
zniknąć z krakowskiego pejzażu,
tak iak niedawno odeszły na złom
autobusy .jelcz”.

Stare wozy tramwajowe nie by­
ły na pewno najwygodniejsze, ale

przecież służyły nam przez po­
nad 35 lat Zobaczymy jak długo
utrzymają s-ę w Krakowie- wo­
zy typu ..105N” Doświadczenie

uczy, że i w komunikacji miej-
ekiei postęp jest coraz Szybszy

(kg)

Kijów 17 Powrót do przyszłości
(USA 1 12); 20 Protektor (USA 1 18
— przedpremier) Uciech* 16 Sko­
rumpowali ift l 151 18 i ubię nie­
toperze (pot i 18), 2015 Mistrzyni
Wu Dang ichifi I 15 - przedpre­
mierowy)
Jones (USA I
czka w noc (USA 1 18)
15.30 Gremliny
12). 17 30 Czułe
20 Okupacja
(jug 1 18)
chowiec (fr. 1 .

szmai agd krokodyl (USA
20 Nieoczekiwana zmiana

.(USA I 15) Mł. Gwardia
"zioń 15 45. 18, 20 15 Gangsterski
fitni prod USA z cyklu ..Charles
Bronson - - - -

Wrzos (ul.
szukiwacze
12): 18 List gończy (poi czech 1 15).
Świl (os Teatralne) 1539 Pi­
ramida strachu (USA 1. 12);
17 45 Karatecy z kanionu Żółtej
Rzek i hiń I 15), 20 Glinian z

Beverl\ Hillś (USA ■■ i8> Świato­
wid (os Na Skarpie) 15 30 Gry wo­
jenne (USA 1 12); 17 45 Komandosi
z Nawarony (ang. 1 15); 20 Wejście
Smoka (Hongkong USA 1 18) Ogó­
rek (os Ugorek) 15 Poszukiwacze

zaginionej arki (USA l 12); 1715
Miłość, szmaragd i krokodyl (USA
i. 15); 19 30 Kaskader ż przypadku
(ISA 1 18) Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) I jeszcze jedna noc Sze-

herezady (radź, bo); Spokojnie
to tylko awaria (USA I 15) Tęcza
(ul Praska) 17 Gremliny rozrabia­
ją (USA I 12); 18 45 Sprawa się
rypła (poi 1. 15) Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 17, 19 Kaskader z przy­
padku (USA 1 18)

Warszawa 15 45 Indiana
15). 18. 2015 Ucie-

Wolność

rozrabiają (USA 1.
słówka (USA 1 15);
w 26

Wanda

12); 17 45

obrazach
15 30 Pe-

Miłość,
e).

miejsc
llu-

Gwiazda Miesiąca”.
Zamojskiego) 15.45 Po-

zaginionej ark1 (USA 1.

Szybciej!
Zamykamy!

„Posłuchaj Madziu! Popatrz,
Lilko!" — zapewne zawołałby na

córki Wojciech Kossak zaskoczony
zdziczeniem obyczajów. W minio­
ną środę (13 VIII) na wystawie
„Kossakowie’ w Nowym Gma­
chu Muzeum Narodowego zwie­
dzających, zapatrzonych w „siw­
ki, grzywki, kopytka tańczące i
lśniące”, z zachwytu wyrwało
bezceremonialne: — „Godzina
piąta dziesięć, proszę kończyć!
Zamykamy!” „Po piątej piętna­
ście, jeszcze dwie sale, szybciej!”.

Presja pośpiechu zniszczyła na­
strój, narzuciła konieczność po­
bieżnego spojrzenia na obrazy,
rękopisy, fotografie... Dla wielu
osób, zwłaszcza dość licznych
wówczas cudzoziemców, być może
była to jedyna okazja obcowania
z dorobkiem Kossaków Dozoru­
jącym paniom było to najzupeł­
niej obojętne. Zwartą tyralierą
następowały na intruzów: -„Szyb­
ciej! Szybciej! Zamykamy!”.

Spieszyły się tak bardzo, że
kiedy zwiedzający opuszczali
gmach Muzeum — strażniczki
wystawy cwałowały już dojściem
do chodnika.

Ktoś z tablicy informacyjnej
Muzeum głośno odczytał godziny
otwarcia. Kto inny spoglądając
na zegarek dopowiedział: Właśnie
dochodzi 17.30. Wszyscy byli zga­
szeni, rozgoryczeni i bardzo za­
wiedzeni. (K.J.)

JUTRO O GODZINIE:
* 19—1.00 — CKS AR „AR­

KA”, al. 29 Listopada 50 — In-
terclub

* 20 — Galena Krzysztofory.
ul. Szczepańska 2 — Stowarzy­
szenie Artystyczne Grupa Kra­
kowska zaprasza na otwarcie wyr
stawy Jean-Louis Raynarda
(Francja)

A POZA TYM:
* Młodzieżowy Dom Kultury,'

ul. Czackiego 11 — zaprasza mło­
dzież szkolną do udziału w otwar­
tym turnieju szachowym. którv
odbędzie się 25 i 26 bm. (ponie­
działek i wtorek) od godz. 9.

* Akademia Bolka i Lolka

działająca przy MDK ul. Czac­
kiego 11 — zaprasza dzieci 4- ,

5-letnie na zajęcia: nauka ję­
zyka angielskiego, rytmika, umu­
zykalnienie, wychowanie pla­
styczne. Zajęcia odbywają się w

poniedziałki, wtorki i środy w

godz. 9—13 lub 9—14. Zapisy w

sekretariac:e MDK codziennie w

godz 10—18 z wyjątkiem soboty
i niedzieli. Przyjmowane są rów­
nież zgłoszenia telefoniczne — tel.
66-67-52.

*■ KDK „Pałac pod Baranami”,
Rynek Gł 27 — przyjmuje zapisy
na kursy oświatowe i artystyczne:
jez. angielski i niemiecki dla do­
rosłych, jęz. niemiecki dla mło­
dzieży. taniec towarzyski I i II

stopnia, malarstwo i rysunek dla
dorosłych, malarstwo dla dzieci,
haft i koronkarstwo, gra na gita­
rze klasycznej Zapisy i informa­
cje: Dział Imprezowy KDK, I p.
pok 37, tel. 22-32-65 lub 22-18-84
wew. 32 lub 40

Niewiadomckto!

Czy Sz. P. N.W.K. wie.

Pałac Decjusza stojący wśród
że

bujnej zieleni parku do nie­
dawna przypominał wyglądem
pałac, a wkrótce pałacem zwać
będziemy kupkę gruiu lub pa­
górek niewielki wśród gęstwi­
ny?

Czy tego wymagają Wyższe
Racje?

Tajna Rada

Piwnicy Pod Baranami

Wawel — komnaty (czw 10—15,
piąt 12- 17) Skarbiec I Zbrojownia
(czw piąt. 10 15) Muzeum Kate­
dralne (czw piąt. 10 15) Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (czw
piąt 10 15 30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsee, Le­
nin w fotografii (czw 9- 16. piąt.
9—18 wst wol ), w Poroninie 'czw.
piąt 8—16 wst. wol ) Muzeum Hi­
storyczne Oddziały: św. Jana 12

(cżw. piąt 9 15) Krzysztofory. Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (czw 11 18, piąt. 9—15),
ul. Gołębia 4: Oficyna introligator­
ska R Jahody (tel. 22-53-98) Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24
(czw 9- 15, piąt II 18) Wieża Ra­
tuszowa, Rynek Gł.
piąt 9-15) Muzeum Narodowe —

Oddziały Sukiennice: Galeria pol­
skiego malarstwa i rzeźby 1764—
1&O0 (czw 12 18 wst. wol, piąt 10
- -16) Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Kossakowie (czw, piąt 10—15.30).
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średn Małopolski, Pra­
dzieje N Huty, Mumie egip w

(Dokończenie na śtr 6)

(czw 11—48,

PROGRAM!

Zmiana adresu

Biblioteki Miejskiej
Dyrekcja Miejskiej Biblioteki

Publicznej w Krakowie uprzej­
mie zawiadamia, że od 10 sierp­
nia 1986 r. zmienił się adres
Biblioteki na: plac Wiosny Lu­
dów 6, nr telefonu centrali

21-21-51; nr teleksu 0322617 i te­
lefonu dyrektora nie uległ zmia­
nie 22-65-47.

PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18. 19. 20, 22. 23
16.05 Muzyka i aktualności. 17 .30

Pogwarki o piosence 18.20 Inter-
studio '86 — Koncert dnia. 19.25
Odpowiedzi na listy. 19.30 „Tajem­
nica Granatowego Zaułka” — ode.
ser. słuch. 20 15 Koncert życzeń.
20.35 Rzemieślnicze sprawy. 20.45
Istvan Orkeny — „Kawiarnia Nia-

gara”. 20.55 Z Artelem na Służe­
wiec. 21.00 Komunikaty 21.05 Kro­
nika sportowa. 21.15 Rocznica Gre­
gora Piatigorskiego. 22 .05 Na róż­
nych instrumentach. 22.20 Turniej
orkiestr radiowych. 22 .45 Radiowy
Odeon. 23.25 Jazzowe granie
roszewskiego.

A. Ja-

PROGRAM III

Wiadomości' 15, 16. 17, 18. 22.05.

15.05 Rock pod prąd 15 40 Przy­
goda z poezją. 16—19 Zapraszamy
do Trójki, 17 30 Polit dla wszyst-

’

kich 18.95 Inf sportowe. 19 Z ksią­
żką w tytule. 19.30 Trochę swinga.
19.30 Ireneusz Iredyński - „Mani­
pulacja” 20 Min.i-max 20 45 Wspo­
mnienia Belli Chagall 21 Kronika
Konkursów im. Henryka Wieniaw­
skiego 21.45 Testament Olszewskie­
go — aud 22.15 Blues wczoraj i

dziś. 22 .45 Posłuchać warto 23 Ope­
ra tygodnia: Charles Gounod —

. Faust”. 23.15 Czas relaksu. 23.50
Roth — „Kompleks Port-

24 Koniec programu.

»łJ

Philip
noya”.

16.50
zawsze

17.05—18.30 Kra-
17.50 Ekspresem
18.00 Co niesie

18.30

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.
16.00 Dzieła, style, epoki.

Jack Higgins — „Piekło jest
dzisiaj” — ode.
ków na antenie:

przez Kraj Rad.
dzień — wyd. popołudniowe.
Wakacyjny Klub Stereo 19.15 Po­
wiastki filozoficzne. 19.45 Studio fe­
stiwalowe 20.00 XXIII Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki — Sopot 86.

PROGRAM IV

Pierwsza miłość 16.30 „Żart,16.09
humor, parodia". 17 95 Sztuka trans­
krypcji. 17 55 Widnokrąg 18.25 Spo­
tkanie z operetką 18 50 Studio Eks­
pertów. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Nie tylko ballada 20 15 Wie­
czór Muzyki i Myśli. 21 .35 Słownik

Higieny Psychicznej.

ECHO KRAKOWA’ - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Wiślna 2. REDAKTOR NACZELNY: Andrzej Magdoń ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa” ul Wiślna 2. 31-00"
Kraków < Echo Krakowa") skrytka pocztowa 64, 30-960 Kraków Telefony centr.i 22-75-88, redaktor naczelny: 22-46-78. zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23 dział informacyjno-pu-
hlicvstvczny 22-19-48 22 ii 87 i 22-51 -11, dział łączności a czytelnikami: 22-89-87, dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33 Biuro Ogłoszeń: 22-70-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

Prasa Książką Ruch” ul Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, al. Pokoju 3 Nr Indeksu: 0137-9011 Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu
Prasy ( Wydawnictw RSW „Prasa-Książka Ruch”, ul. Towarowa 28. 00-958 Warszawa, konto: XV. Oddział NBP. Warszawa, nr 1153-201045-139-11 Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej - krajowej

wszelkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku TELEFONY DYŻURNE służące do

przekazywania informacji do nr bieżącego (W godz. 7.30-10): 22-19-48 Centr.: 22-75-88, wewn. 128. 1284



Baza w Krakowie, trasy w Złotym Potoku
■

będq biegać na orientację
NIEBAWEM, na początku wrze­

śnia. odbędą się IV mistrzostwa
armii zaprzyjaźnionych w biegu
na orientację. Przeprowadzenie
tei' imprezy zlecono działaczom
Wawelu. Z uwagi na specyfikę
dyscypliny rywalizacja toczyć się
będzie 5 i 6.09 z dala od naszego
miasta, w Złotym Potoku, koło
Częstochowy. Podjęto taką decy-

Piłkarz-wędrownik
AS SAINT-
-ETIENNE

prowadzony
przez trene­
ra Henryka
Kasperczaka
to ósmy z

kolei fran­
cuski zespół, w którym od kil­
ku tygodni występuje maro­
kański piłkarz Merry Abdel
Krimau.

Ten znany m. in. z mi­
strzostw świata w Meksyku
napastnik pojawił się w kraju
nad Sekwaną 14 lat temu.

Przyjechał do Francji z re­
prezentacją jun:orów Maroka
na międzynarodowy turniej.
Zdobył wtedy tytuł „króla
strzelców” i został uznany naj­
lepszym zawodnikiem imprezy
Nic też dziwnego że wysłanni­
cy Bastii, zachwyceni jego grą.
złożyli mu natychmiast kon­
kretną propozycję — zawodo­
wy kontrakt i ważnością na

6 i pół roku.
Krimau dotrzymał warun­

ków umowy, do dziś zresztą
z sentymentem mówi o tym
pierwszym etapie sportowej
kariery Potem już jednak bar­
dzo często zmieniał klubowe
barwy Lille, Tuluza. Metz,
Strasburg, Tours, Ilawr i
wreszće Saint-Etienne, ,to ko­
lejne przystanki w „podróży”
Krimau. (jer)

zję m. in. po to. by wyrównać
szanse gospodarzy i zagranicz­
nych gości, jeśli idzie o znajo­
mość terenu, a także i dlatego, że

trasy w okolicach Złotego Poto­
ku przez swoją atrakcyjność na­
dają się najlepiej do zorganizo­
wania zawodów rangi międzyna­
rodowej.

Bazę mistrzostw usytuowano
jednak w Krakowie. Tu zostaną
zakwaterowani zawodnicy i to­
warzyszące im osoby.. tu wresz­
cie, 4 września, o godz. 17. na

stadionie, przy ul. Bronowickiej
nastąpi uroczyste otwarcie, po­
łączone z pokazami musztry pa­
radnej i skoków spadochrono­
wych. W Lasku Wolskim odbędzie
się oficjalny trening..

Do rywalizacji o zwycięstwa w

klasyfikacji indywidualnej i dru­
żynowej stanie w sumie 5 ekip:
Armii Radzieckiej. Bułgarskiej
Armii Ludowej. Narodowej Armii
Ludowej NRD, Węgierskiej Armii
Ludowej i Ludowego Wojska
Po’skiego.

Nasza 6-osobowa reorezentacja
zostanie wybrana spośród biega­
czy Wawelu i gdyńsk’ej Floty W
przygotowaniach uczestniczy o-

becnie 9 zawodników: Ludomir
Parfianowicz, Roman Trzm’e!ew-
ski, Jacek Ko"łowski, W’odzim;erz

iDyzio, Sławomir Łabuzińskl
Piotr Czajkowski z Wawelu oraz

Michał Motała, Andrzej Olech i
Zbigniew Hornik z Floty. Osta­
teczne decyzje personalne zapad-
ną 29 sierpnia.

Gdy biegacze szlifują formę, or­
ganizatorzy finalizują wszystkie
sprawy związane z mistrzostwami.
Doglądają m. in. robót wykony­
wanych na stadionie. Trzeba
przyznać, że sprawnie przebiega
remont trybuny. Wymieniono już
część ławek, uszczelniono dach
Kosmetyce poddawany jest rów­
nież odrestaurowany niedawno
budynek klubowy.

Impreza musi się udać —

twierdzi mjr Stanisław Biskup,
szef sekcji biegu na orientację w

krakowskim Wawelu. (js)

Znów „złoto11 dla Izy
TRZECI złoty medal XIII O-

gólnopolskiej - Spartakiady Mło­
dzieży. a jednocześnie tytuł pły­
wackiej mistrzyni kraju w ka­
tegorii juniorek wywalczyła w

Piotrkowie Trybunalskim. Izabe­
la Adamowska. Zawodniczka kra­
kowskiego Jordana triumfowała
tym razem na dystansie 400 m

stylem dowolnym, uzyskując re­
zultat— 4 30,65 min. „Złoto” zdo­
była także lekkoatletka Hutnika
Iwona Wawrzeń, która zwycię­
żyła w biegu na 200 m przez
płotki iuniorek młodszych, z cza­
sem — 2891sek.

TELEGRAFICZNIE
NOTTINGHAM. Folska czwórką ze sternikiem zakwalifikowała

się do finału mistrzostw świata w wioślarstwie.
BERLIN. Podczas mityngu lekoatletycznego Udo Beyer (NRD)

ustanowił rekord świata w pchnięciu kulą — 22,64 m.

LOZANNA, W towarzyskim meczu piłkarskim Szwajcarzy po­
konali Francuzów 2:0. Inne tego typu spotkania zakończyły się na­
stępującymi wynikami: Norwegią — Rumunia 2:2, Szwecja —

ZSRR 0:0, Finlandia — NRD 1:0.
LONDYN. Dziewiąta partia pojedynku o szachowe mistrzostwo

świata pomiędzy reprezentantami ZSRR: Garri Kasparowem i
Anatolijem Karpowem. zakończyła się remisem już po 20 posunię­
ciach. Nadal prowadzi więc Kasparow, obecnie 5:4.

ARTH-GOLDAU. Siódmy etap wyścigu kolarskiego Wilhelma
Telia wygrał Szwajcar Hubert Seiz, a liderem jest jego rodak
Heinz Imboden. Najlepszy z Polaków, Andrzej Sypytkowski zaj­
muje 10. miejsce.

POLANICA-ZDROJ. Triumfatorem szachowego memoriału Akf-

by Rubinsteina został Węgier Peter Łukacs, wyprzedzając przy
uwzględnieniu punktów pomocniczych, Konstantina Lernera
(ZSRR). Obaj uzyskali po 8,5 pkt., wypełniając normy arcymi-
strzowskie.

OZIERNA. W wyścigu kolarskim o memoriał płk. Skopenki ro­
zegrano siódmy etap — jazdę drużynową na czas na dystansie
80 km. Najlepszy okazał się zespół Ukrainy.

FAIRFAX. Siatkarze USA odnieśli zwycięstwo nad Włochami
3:0.

ZURYCH. Jak poinformowała Europejska Unia Piłkarska w

przyszłym sezonie 1987/88 czterech reprezentantów w Pucharze
UEFA będą mieć: Włochy, RFN i ZSRR.

MADRYT. Złoty medal mistrzostw świata w pływaniu synchro­
nicznym kobiet zdobyły Kanadyjki.

5. miejsce krakowianek

na turnieju w Bekescsabie
Z WĘGIER wróciły szczyp! jr-

nistkj Cracovii. wicem.strzy.ut
Polski, Uczestniczyły tan. w tur

nieju w miejscowości Bekescsaba
z udziałem sześciu zespołów, zaj­
mując dopiero piątą lokatę Co
było przyczyną tak kiepskiej po­
zycji? — pytam trenera zespołu
EDWARDA SURDYKĘ.

— Pojechaliśmy w mocno osła­
bionym składzie bez ośmiu za­
wodniczek pierwszego zespołu.
Alicja Górecka, Bogusława Dą­
browska, Beata Golik i Zofia Fi-
gas są na zgrupowaniach kadry
narodowej i nie mogły jechać, z

różnych przyczyn nie mogłem
także wziąć Małgorzaty Hołdy,
Ilony Sasnai, Elżbiety Madej i
Moniki Gajewskiej.

— Czy więc był sens Jechać w

ogóle?
asenaiHiiHHHamnuniHUKUHnnHHuanMnHignuiuiMsniniuiMiiHninunuuminiiunuiiiiiiiuiuiUHnniB

Fala biegomanii, która zaczę­
łasięwUSA10lattemu
zdecydowanie opada. I po­

wodem wcale pie jest zniechęce­
nie praktykujących, lecz alarmi­
styczne raporty lekarzy. Pierw­
szym sygnałem była śmierć .apo­
stoła biegania” 52-letniego Jame­
sa Fixa, który dwa lata temu
zmarł w trakcie biegu na atak
serca. Od tego czasu ortopedzi,
kardiolodzy, ginekolodzy dostar­
czyli niepodważalnych dowodów,
że' bieganie w dawkach przekra­
czających 20—30 km tygodniowo
powoduje nieodwracalne uszko­
dzenia narządów wewnętrznych,
zaburzenia serca i. u kobiet za­
burzenia równowagi hormonalnej.

Lekarze z centrum medycznego
w Atlancie zabraniają swym pa­
cjentom biegania, zalecając nato­
miast inne formy aktywności ru­
chowej. Po kilkuletnich badaniach
w tymże centrum naukowcy do­
szli do wniosku, lż większość u-

szkodzeń ciała u obywateli USA

spowodowały wcale nie wypadki,
(wliczając w to samochodowe)
lecz nadużywanie joggingu.

Amerykanie jednak równie
szybko jak przed laty połknęli
maratoński haczyk, tak teraz o-

trzgsają się z tej niebezp:ecznej

— jak się okazało — pasji. We­
dług danych Instytutu Gallupa po
ostrzeżeniach lekarzy liczba bie­
gających zmniejszyła się w 1985
r. z 18 do 15 procent. Jeszcze
większy spadek zanotowano jeśli
chodzi o frekwencję w biegach
maratońskich. W ciągu 5 lat zre­
zygnowało z tej formy ruchu aż
38 procent amatorów.

Koniec erv

W amerykańskich parkach nie
widać już masochistów maltretu­
jących swe ciało każdego ranka.
„Należę do generacji, którą wy­
chowano w kulcie biegania. A te­
raz okazuje się. że wcale nie jest
to potrzebne do zachowania zdro­
wia” — stwierdziła jedna z mło­
dych mieszkanek Waszyngtonu.

Ale Amerykankom nie można
odebrać ich pasji nie dając nicze­
go w zamian. Zamiast biegania
proponuje się chód, wcale nie
sportowy, lecz zwykły marsz. U-
kazują się już pierwsze periodyki.

do maszerowania zachęca wiele
prasowych reklam. Renesans po­
pularności przeżywa także rower.

Bardzo przyczynił się do tego
skuces Grega LeMonda w wyści­
gu zawodowców „Tour dę Fran­
ce”.

Badania naukowców amery­
kańskich zostały także po­
twierdzone przez ich brytyj­

skich kolegów. Dowiedli oni na

podstawie obserwacji studentów
uniwersytetu w Oxfordzie. że ci.
którzy intensywnie biegali wcale
nie są zdrowsi od uprawiających
inne sporty. Pierwsze skutki opa­
dania joggingowej fali odczuwa
już także przemysł wytwarzają­
cy akcesoria dla maratończyków

zapaleńców. Buty, koszulki i
spodenki sprzedają się coraz go­
rzej i są coraz tańsze. Do nowej
sytuacji dopasowują się także ci.
którzy jeszcze przed dwoma laty
zalecali dla zdrowia właśnie mak­
symalny wysiłek fizyczny, nie tyl­
ko bieganie. Jane Fonda w swej
najnowszej kasecie video apeluje
o imiar i dopasowanie ćwiczeń
do możliwości i wieku. W ten spo­
sób skończyła się chyba defini­
tywnie kolejna pasja, która Anie
rypanie pozwolili sobie wmówić
nieć om.

— Myślę, że tak. To był .tur­
niej świetnie obsadzony, starto­
wały silne zespoły z Czechosło­
wacji Jugosławii i Węgier, była
więc okazja nauczenia się czegoś,
zmierzenia sił z dobrymi prze­
ciwnikami. A w tej fazie przygo­
towań zespołu w której teraz je­
steśmy zwycięstwa nie są naji­
stotniejsze

— Jakie uzyskaliście rezultaty?
— Cztery porażki: z gospodarza­

mi zawodów — Eloere Bekescsa-
ba 22:28 z ESzSE Budapeszt
22:28, z FSEC Budapeszt 26:28, ze

Startem Bratysława 21:25 i jedna
wygrana: z Dynamem Pancevo

(Jugosławia) 22:20, Muszę tu do­
dać że dziewczęta walczyły bar­
dzo ambitnie i zważywszy, iż gra­
liśmy w tak osłabionym składzie
ich postawa oraz gra były dobre.
Walczyliśmy z rywalkami wystę­
pującymi w pełnych składach, z

zespołami będącymi w ostatniej
fazie przygotowań do rozgrywek
ligowych. Tylko bowiem u nas

podjęto nonsensowną decyzję, że

przygotowania do mistrzostw
świata wymagają ciągłych zgru­
powań reprezentacji i trzeba roz­
grywki ligowe odłożyć do przysz­
łego roku Gdy rozmawiałem z

trenerami zagranicznych zespołów
wszyscy ogromnie się dziwili, co

też się w Polsce wyprawia. Oni
również będą startować w szran­
kach mistrzostw, ale na Węg­
rzech, w Czechosłowacji, w Ju­
gosławii toczyć się będą normal­
ne rozgrywki ligowe, w Bekescsa­
bie we wszystkich zespołach gra­
ły reprezentantki kraju, tylko my
w rezerwowym zestawieniu.

— Po zakończeniu minionego

sezonu kilka zawodniczek Cra-
covii zamierzało zmienić barwy
klubowe. Jak
się ta sprawa?

— Bogusława
Wanda Wójcik
się do Chorzowa złożyły podania,
toczyły się rozmowy między klu­
bami ale jakoś nic z tego nie

wyszło obie wycofały podania i
grają w Cracovii. Kazimiera To­
maszewska i Lidia Siodłak pro­
jektowały zagraniczne wojaże, grę
w zespołach klubowych innych
krajów ale także jak na razie,
trenują z nami, były ną Węgrzech
’

chyba zostaną nadal w Krako­
wie Tak że na większe przetaso­
wania w zespole się nie zanosi
Ale do rozgrywek ligowych jesz­
cze wiele miesięcy, zaczną
ne dopiero w przyszłym
więc co będzie do tego
trudno dziś wyrokować.

— Jakie plany na najbliższy
okres?

— Już jutro jedziemy do El­
bląga na tradycyjny turniej ze­
społów należących do zrzeszenia
Start. Ma być międzynarodowa
obsada, impreza winna więc stać
na dobrym poziomie.

Dziękuję za informacje. (Iang)

dziś przedstawia

Dąbrowska i
chciały przenieść

się o-

roku
czasu.

Konkurs na Jubileuszowy
plakat Wisły

(Dokończenie te str. 5)
świetle promieni X, Kraków w

moim obiektywie — fot. L . Dzie­
dzica (czw. 14—18 wst. wol., pląt.
10— 14). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Gł.: Dzieje Rynku Krakow­
skiego (czw, pdąt. 9—16). Przyrod­
nicze, Sławkowska 1? (czw piąt. 10
13) Etnograficzne, pi. Wolnica 1:
Polska kultura lud (czw piąt. 10
—15) Pawilon Wystawowy, pi.
Szczepański 3a: XI Międzynarod.
Biennale Grafiki (czw. piąt 11—18).
Arkady, pi. Szczepański 3a: Wyst.
malarstwa M Szulczewskiej de

Regibus (Rzym) (czw. piąt. 11—18).
Pałao Sztuki, pi. Szczepański 4: XI

Międzynarod Biennale Grafiki

(czw. piąt. 10—17) Dworek J. Ma­
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15 (czw piąt. 10—17).
Muzeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (czw. piąt. 10—14). Ry-

dlówka, Tetmajera 28 (czw. 15—19,
piąt. 11 —15). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’86 cz. I (czw. piąt. 9—19).
Ośrodek Teatru Cricot 2, Kanonicza
5: Wyst publikacji światowych a

Teatrze „Cricot 2” (czw piąt. 10—
15) KMPiK, pi. Centralny, Galeria:
Grafika i rysunek - Zb Smoliński

(czw. piąt. 10—20) Salon Wystawo­
wy, ai. Róż 3: Wyst. prac Stowa­
rzyszenia Marynistów Polskich
(czw piąt 10—17) KDK, Galeria 2,
Rynek Gł. 27: Malarstwo Z. Gor­
czyńskiej, Przegląd twórczości lu­
dowej woj krakowskiego (czw piąt.
14—18). Galeria, ul. Floriańska 34:

Wyst. ze zb własnych (czw piąt.
11— 19) Galeria Fotografia — Video,
Solskiego 24 (czw piąt 11—18) Ga­
leria „Inny Świat”, Floriańska 37:

K. Machowina - Obrazy i rysunki
(czw piąt 12—18) Galeria „Plasty­
ka”, pi. Szczepański 5: Malarstwo,
rzeźba, tkanina (czw piąt 10—18).
Muzeum Starego Teatru, Jagielloń­
ska 1: Andrzej Wajda - prace tea­
tralne (czw. piąt. 11—13) Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb wła­
snych (czw. piąt. 11 —18) Galeria
Plakatu, Desa, ul. Stolarska 8—10
(czw. piąt 11—18) Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17 (czw.
piąt, 11—18) Kopalnia Sol) (czw.
piąt 8—18) Muzeum Zup Krakow­
skich, Wieliczka (czw. piąt. 8—18).
Zamek Zupny (czw. piąt. 9—14 .30).

DYŻURY

Radzieckie posiłki
dla AIK Sztokholm

JAK informuje praski tygodnik
„Gol” już w najbliższym sezonie

trzej hokeiści, b. reprezentanci
ZSRR: Siergiej Kapustin, Siergiej
Szepielew j Aleksander Skworcow
mają występować w barwach
szwedzkiej drużyny. AIK Sztok­
holm. (jer)
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Zapukano do drzwi Wszedł Lucas z teczką
papierów w ręku i zobaczywszy gościa, zrobił

minę, jakby chcial się wycofać.
— Co tam masz mój stary?... Ach! praw­

da!... No dobrze, zanieś dokumentację do sę­
dziego śledczego. Mam nadzieję, że botei „Pod
Arkadami” nada! macie pod obserwacją?...

Wymienili parę zdań na temat bandy, ale

Maigretowi nie przerwało to toku myślenia.
— Dlaczego człowiek panie Spencer, popeł­

nia zbrodnię? Z zazdrości, z chciwości, z nie­
nawiści, z ochoty, rzadziej z potrzeby... Krótko
mówiąc, pchnięty jedną z namiętności ludz­
kich... Tymczasem namiętności te kłębią się w

nas wszystkich, w mniej lub bardziej silnym
stopniu... Ja na przykład nienawidzę swojego
sąsiada, który w letnie wieczory zawsze ot­
wiera okna i zabiera się do gry na rogu my­
śliwskim.. Ale prawdopodobnie nigdy go nie

zamorduję... Tymczasem nie dalej jak miesiąc
temu) pułkownik w stanie spoczynku, którego
gwałtowność przyprawiała o brak cierpliwości,
strzelił z pistoletu do swojego sąsiada z wyższe­
go piętra, bo tamten był bez nogi i całą noc

spacerował po swoim mieszkaniu, stukając w

podłogę sztucznym drewnianym stęporem, sztu­
czną nogą drewnianą...

— Rozumiem, co pan ma na myśli... A men­
talność zbrodniarza „po”?

— To mnie nie obchodzi... To sprawa przy­
sięgłych i dyrektorów więzienia, czy ciężkiego
więzienia... Moim zadaniem jest wykrycie win­
nych... Z tego powodu nie muszę się martwić

niczym innym, tylko ich mentalnością „przed­
tem”... Wiedzieć czy ten i ten człowiek

był do popełnienia tej zbrodni, kiedy
pełnił i w jaki sposób...

— Dyrektor Policji Kryminalnej dał
zrozumienia, że pozwoli mi pan wziąć
w...

Nie był to pierwszy taki kandydat! Tym go­
rzej dla niego!

Tytuł oryginalny:
MAIGRET REWIE*?.., I

CECILE |

Stanisłavv
Gogłuska

zdolny
ją po­

tni do
udział

— Wiadomo mi, że obecnie prowadzi pan
aferę w Bourg-la-Reine i uważnie czytałem
wszystko, co pisała prasa... Czy pan już zna

winnego?
— Wiem w każdym razie, kto winnym nie

jest, a kto, mimo wszystko... Panie Spencer, a

teraz ja z kolei postawię panu pytanie... Facet

czuje, że jest podejrzany, wyobraża sobie słu­
sznie czy niesłusznie, że policja ma w ręku do­
wody przeciwko niemu... Jego żona z godziny
na godzinę oczekuje dziecka... W domu nie ma

złamanego centyma... Ten człowiek wpada jak
szalony do swojej siostry i żąda od niej, żeby
mu oddała wszystkie pieniądze, jakie posiada...
Siostra daje mu sto trzydzieści franków... I co

on wtedy robi?
I Maigret podsunął swojemu rozmówcy ga­

zetę wieczorną z fotografią Gerarda Pardona,
któremu komisarz kładzie rękę na ramieniu.

— Oto on... Dziś w nocy, w tym biurze, prze­
kazałem jego rysopis wszystkim władzom po­
licji i żandarmerii we Francji... Czyhają na

niego na granicach... Sto trzydzieści franków...
— Czy ten chłopak jest niewinny?
— Jestem absolutnie przekonany, że nie za­

mordował ani swojej ciotki, ani siostry... Gdyby
był zażądał pieniędzy przed zapadnięciem nocy,
mógłbym przypuszczać, że chce kupić rewolwer
1 popełnić samobójstwo...

— Jeżeli jednak jest on niewinny?
— Właśnie, panie Spencer... Na to tylko cze­

kałem... Istnieją niewinni, którzy mają mental­
ność winnego oraz winni o mentalności niewin-

nego... Na całe szczęście w momencie, kiedy mu

wręczono te sto trzydzieści franków sklepy z bro­
nią były już zamknięte... Przypuszczam zatem,
że próbował ucieczki... W takim razie, aokąd mo­
że wiać, dysponując stu trzydziestoma franka­
mi... Najdalej do Belgii... Wziął do ręki słuchaw­
kę i zamówił połączenie z ekipą techniczną.

— Halo!.. Tu Maigret... Kto przy aparacie?.
To pan Jaminet?.. Niech pan zabiera kogoś z

sobą... Weźcie aparaty... Tak... 1 czekajcie
mnie na dole, w taksówce...

r>ntem zwrócił się do Amerykanina:
— Być może, dokonamy aresztowania.
— Wykrył pan winnego?
— To możliwe, ale nie jest pewne... Prawdę

mówiąc, stawiałbym nawet na... Zaczeka pan na

mnie chwileczkę, panie Spencer?
Maigret ruszył w kierunku Pałacu Sprawied­

liwości, przez słynne drzwi, które powinny być
dawno już zlikwidowane, te drzwi, bez których
Cecylia może do dziś dnia nie zostałaby zamor­
dowana! One były takie praktyczne! Daremnie

powtarzano od lat dziesięciu, od dwudziestu...
Komisarz zapukał do sędziego śledczego, nie

chciał siadać.
— Zajrzałem tylko na chwilę... Czekają na

mnie... Panie sędzio, przyszedłem pana o coś pro­
sić; czy będzie to dla pana duży kłopot, jeżeli
aresztuję człowieka, który być może jest nie­
winny. Proszę przyjąć do wiadomości, że jest to

indywiduum odrażające, skazane kiedyś na wię­
zienie za obrazę moralności, które nie ośmieli się
wnosić skargę...

— W takim razie... Jakie nazwisko mam wpi­
sać?

— Karol Dandurand...
Dziesięć minut później, Maigret i Spencer Oats

dotarli do specjalistów z ekipy technicznej,
którzy czekali na nich w taksówce na Quai des
Orfevres. Parę minut po dziesiątej rano pojazd
zatrzymał się w Bourg-la-Reine. Mgła i desz­
czyk przydawał kamienicy Julii Boy-net wyglądu
starej fotografii, na pół zamazanej.

(Ciąg dalszy nastąpij* (39)
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W ZWIĄZKU ze swym ju­
bileuszem 80-lecia istnienia
Wisła ogłu-iła ogólnopolski
konkurs na plakat sportowy
upamiętniający to wydarze­
nie W konkursie mogą ucze­
stniczyć artyści plastycy
f?sjona’ni, ryplomanci i
denci wyższych uczelni
stycznych, którzy do 6
ćzernika br nadeslą swe

ce.

pro-
stu-

pla-
paź-
pra-

Jeden autor może zgłosić
dow< Iną ilość prac, z tym że
każda z nich musi być ozna-

czont osobn r , godi^r
Zgłoszenia należy nadsyłać

pod adresem Krajowej Agencji
Wydawniczej w Krakowie ul.
Floriańska 33. Pierwsza na­
groda w konkursie wynosi 60
tysięcy złotych.

PROGRAM 1

16.50 Program dnia
16.55 Wyspa Rembazy — wojsko­

wy program historyczny
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Lato, w tym: Sonda
19.00 Zajęcza nocka
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 XXIII Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki Sopot ’86: Konkurs
o Grand Prix (1)

21.30 DT -r- Komentarze
21.50 XXIII Międzynarodowy Fe­

stiwal Piosenki Sopot '86: Konkurs
o Grand Prix (2)

23.20

Pogot MO, tei 997 Straż Pożar­
na 998 Tei Ochrony Środowiska
21-33-64 Pogot Ratunk (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tei 999. zachoro­
wania I 'przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2. 66 -69 99, ul Teligi 6
55-59-99 Krowodrza, ul Kazimierza

Wielkiego 117, 33-39-99, ul Biało-

prądnicka 8, 34-39-99 . N Huta 44-
49-99. Lotnisko Balice 11-19-99, Nie­
połomice- 21-02-09 dla m Niepoło­
mic 198 Iwanowice 99. Skawina
76-14-44, dla m. Skawiny 999, Wie­
liczka 78-33 -66, 22-23-54, alarmowy
999.

DYŻURY SZPITALI:

Chir., Urolog., Łaryng., Okulisty
Chir. dziec. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65 Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

tnf Służby Zdrowiai tei 22-05-11

(całą dobę) Punkt tnf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8-15) tnf. Toksyk. Ko-

pernika 26. teL 11-99-99. Spółdziel­
czy punkt pediatr. | kardiolog., tel.

22-25-66, 22-31-38 (15.30—22). Spół­
dzielcza Pomoc Psychologiczna. tel.

21-54-14 (10-18) Nagła pomoc le­
karska lekarzy specj tel 66-80-00

(9—2130) Domowa pomoc lekarska

specj tel 55-56-64 (9 20) Krak.

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz Poradnia Lekar­
ska ul Boh Stalingradu 13. tel.

22-78-08 (9 18) Tel Zaufania 33-71 -

37 (16 22) Telefon Zaufania dla

Narkomanów 34-08-08 (8 19) O-

środek Informacji . Inwalidów, ul.

1 Maja 5. tel 22-28-11 (pon.
śr 15- 17) Pomoc Drogowa PZMot.,
ul Kawiory 3. tel 37-55-75

(7—22) al Planu 6-letniego 154,
tel 44-16-32 (7 -22) Pogotowie
Techniczne „Polmozbyt”, al Po­
koju 81. tel 48-00-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich. Karmelicka

9, II p porady: prawne (śr 16-17),
seksuolog (wt. 16—19), psycholog
(śr. piąt 16—19), tel. 22-54-74. Te­
lefon Zielony, tel. 21-13-21 (7—20).

APTEKI
DT — Wiadomości

PROGRAM B

Program dnia
Komedie siedmiu stolic:

16.55
17.00

„Ujrzeć Neapol” — film prod. wę­
gierskiej

18.20 Wakacje... — magazyn
formcyjny

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Kto to powiedział —

turniej
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Zwiedzamy Polskę
20.15 Rozmaitości baletowe:

gury rytmiczne”
20.45 Variete, variete — program

rozrywkowy
21.13 Z kart literatury francu­

skiej: „Pokraka”, reż. Serge Moati
22.40 Wieczorne wiadomości

in-

tele-

„Fi-

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71. Kra­
kowska 1, tel 66-23-21 . Pstrow­
skiego 98, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego 117, tel. 37-44-01. Nowa
Huta — al. Rewol. Październikowej
6, tel. 44-17-19, Centrum A, tel.
44-17-36 .

różne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do

zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
.9—18. szklarnie 10—14

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan: 9. 11. 13, 15. 17

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)
11-20

Autodrom dla dzieci (Grzegórzec­
ka 11) 11—19.


